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DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII  ROBOTNICZEJ 

PIECIOLWTiKl 

'.3 grudnia zakończenie roku w „Elwie" 
(Inf. wł.) Nikt spośrócT star 

szych pracowników kolobrze 
skiej „Elwy" nie przypomina 
sobie podobnej sytuacji jaka 
wytworzyia  się w bieżącym 
roku. Jeszcze nigdy dotąd, 
od czasu kiedy powstał ten 
zakład w Kołobrzegu, nie 
udało się im z takim wy­
przedzeniem wykonać cało­
rocznych zadań. Niektórzy 
pamiętają jak w ...sylwestro­
wy wieczór, przed pójściem 
na noworoczną zabawę, pa­
kowali ostatnie, brakujące 
do rocznego planu konden­
satory. 

W tym roku. wyliczyli to 
sobie, już 23 grudnia zamel­
dują o przedterminowym 
wykonaniu Dianu. A do 131 
min zł planowej produkcji 
dodali już 1 min zł dodatko 

wej produkcji w ramach 
czynu zjazdowego. 

O sukcesie tym zadecydo­
wała przede wszystkim wy­
raźna, w porównaniu z po­
przednimi latami, poprawa 
w zaopatrzeniu. Wystarcza­
jące ilości folii aluminiowej, 
kubków i innych elementów 
potrzebnych do montażu po­
zwoliły kierownictwu zakła­
du i załodze skoncentrować 
się na innvch problemach 
występujących w zakładzie. 

Na efekty nie trzeba było 
długo czekać. Bardzo wyraź­
nie poprawiła się jakość 
wytwarzanych kondensato­
rów. Kiedy w minionych la­
tach były kłopoty z utrzy­
maniem się w dopuszczalnej 

(dokończenie na str. 3) 

W miniony poniedziałek w 
rodzinach popołudniowych 
czasu kubańskiego przybyła 
do Hawany delegacja Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej na 0hrady I Zjazdu 
Komunistycznej Partii Kuby. 
Na czele delegacji stoi czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński. 

Na lotnisku delegacje pol­
ska powitali: T sekretarz KC 
KP Kuby, premier Fidel Ca 
stro^T sekretarz KC KP Ku 
by wicepremier Raul Castro 
prezydent Osvaldo Dortieos 
i inni członkowie kierow­
nictwa partii kubańskiej. 

Koleina runda 

SALT 

GENEWA. W Genewie 
odbyło się kolejne spotka­
nie delegacji Związku Ra­
dzieckiego i Stanów Zjed­
noczonych, nczestniczącycb 
w radziecko-amerykańskicb 
rokowaniach w sprawie ©-
graniczenia ofensywnych 
zbrojeń strategicznych (SALT 

Tego samego dnia odbyło 
się przyjacielskie spotkanie 
H. Jabłońskiego i członków 
delegacji PZPR z przedstawi 
cielami najwyższych władz 
KP Kuby. Ze strony kubań­
skiej w spótkaniu uczestni­
czyli członkowie Biura Poli­
tycznego KC KP Kuby: wice 
premier Guillermo Gareia, 
minister spraw wewnętrznych 
Serbio del Valle oraz czło­
nek KC KP Kuby. wicepre­
mier Dioeles Torralha. Spot 
kanie upłynęło w serdecznej, 
przyjacielskiej atmosferze. 

(PAP) 

(PAP) 

Chiny wystrzeliły 

nowego sputnika 

Jak Informuje rzecznik 
prasowy rządu — 17 grud­
nia br. odbyło się posiedze­
nie Prezydium Rządu, na 
którym zatwierdzono projek 
ty kilku aktów wykonaw­
czych do ustawy sejmowej 
z 23 października br. o dal 
szym zwiększeniu świadczeń 
dla kombatantów i więźniów 
obozów koncentracyjnych. 

W dokumentach tych zo­
stały określone w sposób 
szczegółowy zasady tworze­
nia i zarządzania Państwo­
wym Funduszem Kombatan 
tów i Więźniów Obozów Kon 
centracyjnych, warunki u-
zasadniające wyjątkowe przy 
znawanie i podwyższanie e-
merytur i rent dla środowi­
ska kombatanckiego, a tak­
że wysokość tych emerytur 
i rent oraz przysługujących 
do nieb dodatków i innych 
świadczeń. Jeden z aktów 
wykonawczych dotyczy 
spraw związanych z rcaliza 
cją programu rozbudowy w 

latach 1976—1980 bazy sana 
toryjno-leczniczej dla kom­
batantów i więźniów obozów 
koncentracyjnych. Podejmu­
jąc te decyzje rząd podkre­
ślił stałą troskę władz poli­
tycznych i państwowych o 
środowisko kombatanckie, o 
dalszą wydatną poprawę je 
go warunków socjalno-byto-
wych. 

W kolejnym punkcie obrad 
rozpatrzono — po uzgodnie­
niu z Centralną Radą Zwiąż 
ków Zawodowych — przed­
sięwzięcia zapewniające u* 
zyskanie w roku przyszłym 
poprawy w gospodarowaniu 
zasobami pracy, w sytuacji 
zwiększającego się deficytu 
siły roboczej, a także zapew 
nienia odpowiednich warun­
ków do zachowania prawi­
dłowych relacji między wzro 
stem wydajności pracy, a 
stopniem jej opłacenia. Przed 
sięwzięcia te będą sprzyjać 
wzrostowi wydajności pra­
cy, który — zgodnie z po­

stanowieniami VII Zjazdu 
PZPR — powinien być waż 
nyrn czynnikiem wzrostu 
produkcji. Działania w tej 
dziedzinie powinny być uję­
te w programach i harniono 
gramach przedsiębiorstw 
przemysłowych i budowlano-
-montażowycb oraz rozpatrzo 
ne na posiedzeniach konfe­
rencji samorządu robotnicze 
go. 

Prezydium Rządu — po po 
rozumieniu z CRZZ — wpro 
wadziło zmiany do zasad na 
gradzania za prawidłową i 
terminową oraz przedtermi­
nową realizację inwestycji 
Chodzi m. in. o stworzenie 
preferencji dla inwestycji 
modernizacyjnych, udoskona­
lenie podstaw do ustalania 
funduszu nagród oraz zasad 
jego podziału. Zmiany te 
przyczynią się do zwiększe­
nia efektywności działania 
zachęt na rzecz przedtermi­
nowego oraz prawidłowego 

(dokończenie na str. 2) 

Delegacja PZPR w Hawanie 

Obraduje I Zjazd 
komunistów Kuby 

HAWANA. Wczoraj 3150 delegatów reprezentują­
cych blisko 200-tysięczną rzeszą członków Komunistycz­
nej Partii Kuby zebrało się w hawańskim Teatrze Jm. Ka­
rola Marksa na pierwszym zjeździe tej partii.-

Koszaliński „Płytolen" dostarcza na rynki krojewe I zagraniczne płyty paździerzowe. W 
tym roku - m. in. w ramach dodatkowych zobowiazoń, wykonanych już z nadwyżkq -
przeznaczono dla odbiorców ponadplanowe dostawy tego asortymentu. W roku przy­
szłym zamierza się wytwarzać płyty okleinowme. 

Na zdjęciu: członkowie brygady Ryszarda Senklewskiego w czasie szlifowania płyt. (w) 
Fot. J. Patan 

Ęep&rłer 
tanałoumL. 

Sylwester 
w zajezdzie 

Już wkrótce otwarty zo­
stanie zajazd w PGR Budżi-
stowo pod Kołobrzegiem, naj 
ładniejszy tego typu obiekt 
na Pomorzu Środkowym. Za­
jazd „Kasztelański", bo takq 
nazwę wybrano w wyniku 
konkursu, urządzony został 
stylowo, wabić zaś bed?ie 
gości głównie specjałami 
kuchni. Zajazd ma zainaugu­
rować działalność balem syt 
westrowym, który wzbudził 
duże zainteresowanie. Ucze­
stnikom zaserwuje się. m. in. 
specjalność zakładu — pie­
czonego barana i prosię. 

(par) 

Szkoła z autokarem 

Gminna Szkoła Zbiorczo w 
Pełczynie Zdroju ufundowała 
sobie autokar - san, który 
służy do przewozu dzieci z 
bardziej odległych od tego 
miasta miejscowości. Były 
problemy z zatrudnieniem 
kierowcy, bo brak środków 
' ...etatu. Ten problem po­
mogła rozwiazać szkole miei 
scowa Spółdzielnia Kółek 
Rolniczych. Po prostu za­
trudniła kierowcę, w zamian 
ra udostępnienie autokaru 
do przewozu także pracow­
ników SKR dojeżdżających 
do pracy, (ś) 

Wczasy zimowe 
w „Skanpolu" 

WzOrem ubiegłego roku 
hotel „Skanpol" w Kołobrze­
gu oddany zostanie podczas 
ferii zimowych do dyspozycji 
młodzieży. Większość miejsc 
jest już zajętych. 

Jest natomiast wiele wol­
nych miejsc na okres świą­
teczny. Chętni, pragnący spe 
dzić święto w Kołobrzegu, 
mogą nadsyłać zgłoszenia. 
Rezerwacja miejsc prryjmo-
wana jest tylko na okres do 
30 grudnio, (rd) 

Po VII Zjeidzie PZPR 

Zadania CRS „Samopomoc Chłopska" 
Zadania wiejskiej spółdzielczości zaopatrzenia i zbytu 

w świetle postanowień VII Zjazdu partii były wczoraj 
w Warszawie tematem posiedzenia Rady. CRS „Samopo­
moc Chłopska". 

Określone zostały kierunki i sposoby dalszego do­
skonalenia obsługi handlowej rolnictwa i mieszkańców 
wsi. jak też metody skuteczniejszego oddziaływania tej 
organizacji na pożądane zmiany w warunkach pracy 
i życia na wsi. (PAP) 

PRZĘDZALNIA BAWEŁNY 
„PRZYJAŹŃ" W ZAWIERCIU 

Jeszcze jeden rekord 

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE 

KOSZALIN, SŁUPSK. Czwartek, 18 grudnia 1975 r. A Cena 1 d Rok XXIV Nr 282 (7519) 

PEKIN. Agencja Sinhus 
poinformowała, że 16 grud-
dnia br. w < Chinach wy­
strzelono kolejnego sztuez 
nego satelitę Ziemi. Jeat tc 
piąty sputnik, wprowadzo­
ny przez ChRL na orbitę 
okołoziemską od kwietnie 
1970 r, (PAP) 

W tym budynku trwaj* obrady T T.1airtu Komunistycznej PartJ! Kuby, który wytyczy nowe 
drogi rozwoju sospodurczego ' kutturałnoRo kraju. Zjard m. in. przedyskutuj* system eko­
nomiczny ora« ómflwS projekt pierwszej socJ*lUtyc7ue1 konstytucji Kuby. Będzie on wyda-
»ani*a> w!*iki«j wngi równie* w skali międaynarodow*!. 

CAP — Ptimi Lat bu* 

W przędzalni bawełny „Przyjaźń" w Zawierciu, wybudo 
wanej o 22 miesiące przed terminem padł jeszcze jeden 
rekord. Młoda załoga tego nowoczesnego zakładu, stano­
wiącego wspólną własność Polski i NRD, po upłvwie za­
ledwie 7 miesięcy od chwili przekazania obiektu do ek­
sploatacji. doprowadziła wszystkie pracujące tu urządze­
nia do pełnej zdolności produkcyjnej. 
Dojście do projektowanej dulcować będzie 8z!ennfe 44 

mocy wytwórczej oznacza, ie tony przędzy, dla odbiorców 
ttitąd Młoga JPrzyjafcii" paro krajowych i w NRD, (PAP) 



*"*• * Z KRAJU I Z ZAGRANICY 

POWSZECHNE POPARCIE 
DLA PROGRAMU VII ZJAZDU PZPR 

Wydajniejszą pracą, wcześniejszym uru- jednorodzinnych typu DMT-02. Pracownicy 
chamianiem produkcji w nowych zakła- gospodarki komunalnej i mieszkaniowej w 
dach, dodatkowymi dostawami towarów na Piszu zrealizowali zobowiązania produk-
rynek — ludzie pracy całego kraju dają cyjne wartości 2,5 min zł, przekraczając 
dowody poparcia postanowień VII Zjazdu tym samym swe zamierzenia o ponad 
partii. Wczoraj odbywały się również ko- 60 proc. 
lejne spotkania z delegatami na Zjazd, w 
czasie których dyskutuje się o sposobach Młoda załoga nowo wybudowanej chłooni 
wcielania w życie programu dalszego roz- składowej w Leszczynach w woj. katowic-
woju społeczno-gospodarczego kraju. kim podjęła na trzy miesiące przed plano-

Nie słabnie wysokie tempo pracy w za- wanym terminem produkcję mrożonych 
kładach przemysłowych woj. piotrkowskie- wyrobów garmażeryjnych na skalę prze-
go. Efektem wart produkcyjnych w Zakła- mysłową — realizując swe zobowiązanie 
dach Przemysłu Wełnianego w Opocznie zjazdowe. Dzięki temu sklepy w woj. kato-
jest wyprodukowanie ponad 800 tys. wickim i bielskim otrzymały już ponad 
metrów tkanin surowych oraz 95 tys. m 300 ton różnych mrożonek. Chłodnia ta 
tkanin sukienkowych tzw. drukowanych. przygotowuje się obecnie do rozpoczęcia 
Warty zjazdowe kontynuowane są na 735 produkcji zamrażanych knedli z  nadzie-
stanowiskach pracy w Hucie Szkła Okien- niem owocowym. 
nego „Kara" w Piotrkowie Trybunalskim. 

Spotkania z delegatami na VII Zjazd 
Zakłady Stolarki Budowlanej „Stolbut" partii odbyły się już w kilkudziesięciu 

w Mikołajkach w woj. suwalskim dostar- wsiach i miastach woj. poznańskiego. 
czyły ostatnią partię dodatkowo wykona- Wiele takich Spotkań odbywa się rów­
nych segmentów do budowy 10 domków nież w woj. sieradzkim. (PAP) 

Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa 

Problemy Timoru Wschodniego 

Z prac 
Xdokończenie ze  s tr .  1)  

wykonywania Inwestycji, a 
tym samym wpłyną dodat­
nio na przebieg procesów 
inwestycyjnych w nadcho-

>( dzącym roku 
Ustalono terminy 12 dni 

wolnych od pracy w roku 
1976, utrzymując tę samą 
ich liczbę, a także zasady 1 
warunki jak w roku 1975. 
Dni wolne od pracy prze­
widziano na: 10 stycznia, 
7 lutego, 6 marca, 3 kwiet­
nia, 8 maja, 5 czerwca, 
3 lipca, 7 sierpnia, 4 wrze­
śnia, 2 października, 12 li­
stopada i 4 grudnia. 

Na posiedzeniu dokonano 
zmian w organizacji uspo­
łecznionej drobnej wytwór­
czości. Mają one na celu 
osiągnięcie poprawy świad­
czonych usług i produkcji 
dla potrzeb rynku. 

Prezydium Rządu podjęło 
także decyzje zwiększające 
dostawy taboru kolejowego 
1 tamochodowego oraz ma-

NOWY JORK. Sędzia fe­
deralny w San Francisco, 
Samuel Conti, ogłosił wer­
dykt stwierdzający, że Sara 
Jane Moore jest winna usi­
łowania zabójstwa prezyden 
ta USA, Geralda Forda. Sę 
dzia Conti oświadczył, że 
orzeczenie o wymiarze kary 
dla Moore zostanie wydane 
15 stycznia przyszłego roku. 

Jak wiadomo, Sara Jane 
Moore oddała strzał z pisto 
letu w kierunku prezydenta 
Forda, w chwili, kiedy o-
puszczał jeden z hoteli w 
San Francisco 22 września 
br. 

Oskarżona początkowo m 
prseczała wysuwanym prze­
ciwko niej zarzutom, jednak 
w ubiegły piątek zmieniła. 

Prezydium 
szyn i sprzętu budowlanego 
dla resortu komunikacji. Po 
trzeby gospodarki w dziedz! 
nie transportu wymagają 
bowiem zarówno dalszego 
powiększenia potencjału 
przewozowego PKP i PKS, 
jak również lepszego wypo­
sażenia technicznego przed­
siębiorstw robót kolejowych 
i drogowych, co pozwoli na 
przyspieszenie prac moder­
nizacyjnych i elektryfikacyj 
nych na trasach kolejowych 
a także przedsięwzięć zwią­
zanych z rozbudową i uno­
wocześnieniem sieci drogo­
wej. 

Podjęto decyzję o utworze 
nlu Zjednoczenia Sprzętu 
Oświetleniowego i Elektro­
instalacyjnego. Powołanie 
nowego Zjednoczenia ma 
na celu zapewnienie wzro­
stu dostaw nowych asorty­
mentów sprzętu oświetle­
niowego na rynek, dla po­
trzeb budownictwa mieszka­
niowego, przemysłowego l 

wbrew opinii swegn adwoka 
ta, tę taktykę i przyznała 
się do winy. Ze względu na 
ten fakt, proces toczył się 
bez udziału ławy przysięg­
łych, która normalnie w 
systemie prawa anglosaskie­
go decyduje o winie oskar­
żonego. Przed wydaniem 
werdyktu o winie, sędzia 
Conti zapoznał się z rapor­
tami biegłych dotyczącymi 
stanu zdrowia psychicznego 
Moore. Z raportów tych wy 
nikało, że jakkolwiek jest 
ona osob^ psychicznie nie­
zrównoważoną, to jednak 
posiada zdolność rozumienia 
swoich czynów i kierowania 
swym postępowaniem. 

Moore grozi kara dożywot 
niego więzienia. (PAP) 

Rządu 
komunalnego. Stworzone *o 
staną warunki do lepszego 
wykorzystania mocy pro­
dukcyjnych zakładów, szyb­
kiego wdrażania postępu 
technicznego, ekonomiczne­
go i organizacyjnego w pro 
dukcji i obsłudze technicz­
nej sprzętu oświetleniowego 
i źródeł światła. 

Prezydium Rządu roz­
patrzyło też i zatwierdziło 
utworzenie Zjednoczenia Gór 
nictwa Naftowego i Gazow­
nictwa. Nowa organizacja 
gospodarcza powstanie z po 
łączenia Zjednoczenia Gór­
nictwa Naftowego i Zjedno­
czenia Przemysłu Gazowni­
czego. Zjednoczenie skon­
centruje cały cykl techno­
logiczny — od poszukiwań 
geologicznych gazu ze złóż 
naturalnych, poprzez wydo­
bycie I produkcję gazów 
sztucznych, do dystrybucji 
— w jednej organizacji go­
spodarczej. 

(PAP) 

NOWY JORK. Rada Bez­
pieczeństwa ONZ kontynuo­
wała debatę nad problemem 
Timoru Wschodniego. Głos 
zabrali przedstawiciele Au­
stralii i Portugalii. 

Delegat Australii Ralph 
Harry podkreślił konieczność' 
zagwarantowania narodowi 
Timoru Wschodniego prawa 

do* samostanowienia i samo­
dzielnego decydowania o 
swej niezależnej przyszłości, 

WttllUil II II i MII •MBWIWlWIBa— 

Wezwał on taikże do natych­
miastowego zaprzestania 
ognia i rozlewu krwi na tym 

| 
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terytorium oraz stworzenia 
warunków, które sprzyjałyby 
procesowi dekolonizacji. Au­
stralia — powiedział — uw» 
ża, li wojska indonezyjski® 
powinny wycofać się z Ti­
moru Wschodniego. 

(PAP) 

Nie ma 
spokoju 
w Libanie 

KAIR. Wczoraj nadal trwa 
ła •poradyczrui strzelanin* 
na ulicach stolicy Libanu f 
Bejrutu i w jego najbliż­
szych okolicach. 

Również w mieście porto­
wym Tripoli, położonym ^ 
północnei części kraju doszło 
w środę do poważnych starć 
między zwalczającymi siS 
ugrupowaniami reakcyjnej 
falangi i organizacjami pO" 
stępowymi. Rozgłośnia radio 
wa w Bejrucie doniosła 0  

sporadycznych starciach 
wzdłuż szosy prowadzącej 2  

Bejrutu do Damaszku. 
(PAP) 

Kradzież 

akwareli Picassa 

NOWY JORK. Akwarela 
Picassa wartości 75 tys. do­
larów została skradziona & 
ubiegłym tygodniu z Galeri1  

Sztuk Pięknych w Colum­
bus w stanie Ohio. Policj3  

stwierdziła, że akwarela 
„Abstrakcje, 1916" został3  

przypuszczalnie wyniesiona 
z galerii wieczorem w ptó" 
tek lub w sobotę. Dzieło to 
o rozmiarach 44 cm na 31 
cm znajdowało się w tyl1 1  

samym miejscu od 44 lat. 
(PAP) 

W TELEGRAFICZNYM 

• WCZORAJ rozpoczęła się sesja Zgromadzenia Narodo­
wego WRL. Porządek obrad przewiduje rozpatrzenie projektu 
ustawy o piątym planie 5-letnim rozwoju gospodarki naro­
dowej na lata 1976-80 oraz budżetu państwa na rok 1976. 

A AMBASADOR PRL w Wiedniu, Ryszard Karski, został 
przyjęty przez kanclerza Austrii Bruno Kreisky'ego. W rozmo­
wie poruszono aktualne problemy dwustronnych stosunków 
polsko-austriackich. 

• W MOSKWIE podpisano radziecko-greckie porozumie­
nie o żegludze morskiej, przewidujące rozwój współpracy 
w tej dziedzinie. 

A W STOLICY Włoch w dniach 17—21 grudnia będą się 
toczyły obrady XX Zjazdu Federacji Młodzieży Komunistycz­
nej Włoch. 

A PREMIER Ludowo-Demokratycznej Republiki Laosu Kay-
sone Phomvihan udzielił wywiadu, w którym stwierdził m. in. 
iż Laos osiągnął niezawisłość, jedność i terytorialną inte­
gralność oraz w pełni zrealizował rewolucję demokratyczną. 
W całym kraju władzę przejął lud, który - podkreślił Phom-
vihan - jednocześnie stał się rzeczywistym gospodarzem oj­
czyzny. 

A W STOLICY Francji kontynuuje obrady rozpoczęta w 
miniony wtorek konferencja uprzemysłowionych krajów za­
chodnich i państw Trzeciego Świata poświęcona sprawom su­
rowcowym I energetycznym. 

A LICZBA osób emigrujących i Izraela stale rośnie. W 
1974 roku opuściło Izrael 26 tys. osób, tj. przeszło dwa razy 
więcej niż w 1972 r. Dane te opublikował izraelski dziennik 
„Dawar'' 

A W WASZYNGTONIE spotkali się ministrowie obrony 
Izraela I USA, Szimon Peres i Donald Reumsfeld. Rozmowy 
dotyczyły dostaw nowej broni amerykańskiej do Izraela. 
Rząd USA poinformował, ie zamierza dostarczyć Izraelowi 
25 samolotów myśliwskich F-15. 

A RZĄD ARGENTYNY zamierza przeprowadzić wybory 
powszechne 17 października 1976 roku. W ubiegłym miesiącu 
zapowiedziano oficjalnie, że wybory, któryeh kolejny termin 
przypada w 1977 roku, będą przyspieszone. 

Sara Jane 
usiłowania 
prezydenta 

Moore winna 
zabójstwa * 
Forda 

ANGOLA 

W DNIACH 

WALKI 

KAIR. Sekretarz generalny 
Organizacji Jedności Afry­
kańskiej Eteki Mburnua o-
świadczył po przybyciu do 
Nairobi, że konieczne jest do 
łożenie wszelkich starań aby 
usunąć rasistowskich najem 
ników południowoafrykań­
skich i terytorium Angoli. 
Sekretarz generalny OJA do 
dał, że cel ten należy osią­
gnąć za wszelką cenę nie co 
fając się przed udzieleniem 
pomocy wojskowej narodowi 
angolskiermu. Interwencja 
RPA w Angoli określił on 
jako próbę „rekolonizacji", 
tego kraju i podkreślił, że 
stanowi ona niebezpieczeń­
stwo nie tylko dla Angoli 
ale także dla Afryki. 

Tymczasem minister obro 
ny RPA Pieter Both zako­
munikował w środę, że je­
go rząd wysyła obecnie re­
zerwistów do rejonu walk w 
Angoli. Ponadto przedłużo­
no okres służby wojskowej 
dla niektórych żołnierzy 
wojsk RPA. (PAP) 

Z Portugalii: Rozmowy nad 

kierunkami rozwoju kraju 
LIZBONA, Portugalscy przywódcy wojskowi rozpo­

częli wczoraj rozmowy z przedstawicielami głównych partii 
politycznych. Rozmowy te maj'ą na celu rewizję poroeumie-
nia zawartego wiosną tego roku między partiami a Ru­
chem Sił Zbrojnych. 

Porozumienie określało do 
minującą rolę Ruchu Sił 
Zbrojnych w kierowaniu roz 
wojem kraju na okres 5 lat. 
Na podstawie porozumienia 
Ruchu Sił Zbrojnych decy­
dował m. in. o wyborze pre 
zydenta i obsadzeniu głów­

nych Btanowisk ministerial­
nych. 

Jak piszą agencje, obecne 
negocjacje mają na celu 
przyznanie politykom cywil­
nym większych uprawnień 
w kierowaniu państwem. 

(PAP) 

Prowokacje izraelskie 
wobec Libanu 
KAIR. Wojska izraelskie 

dokonały we wtorek no­
wych prowokacji wobec Li­
banu. Artyleria ostrzelała o-
sadę Bent Dżeil, położoną 
w południowej części kraju, 
wyrządzając poważne straty 
materialne. Izraelskie samo 
loty wojskowe w ciągu całe 
go dnia dokonywały lotów 
nad Libanem, a jednostki 
morskie Izraela wtargnęły 
na libańskie wody teryto­
rialne zbliżając się do brze­
gów w rejonie Sajdy; 

W środę rano patrol żoł­
nierzy izraelskich wtargnął 
na terytorium południowego 
Libanu, uprowadzając ze so 
bą 6 osób. Osoby te — lo­
kalni urzędnicy — były 
przetrzymywane przez godzi 
nę. Jak oświadczyli miej­
scowi mieszkańcy Izraelczy­
cy odebrali tym osobom 
dowody osobiste oraż doku­
menty urzędowe. 

(PAP) 

OJiMetma&KUi 

mm 

W atocim! w Gałucz iwodowsno pierwszą zbudowaną w Rumun!! pływająca platformę 
wiertniczą „Gloria". Wysokość u rządzenia łącznie z wieżą wiertniczą wynosi 70 m nad po­
ziomem morza, szerokość U m. długość 52 m Platforma o łącznej wadze wraz z urządzeniami 
6800 ton spoczywać będzie na 122-metrowych czterech betonowych słupach. Jest ona przezna­
czona do podwodnych wierceń u wybrzeży Morza Czarnego. 

Na adjęciut pierwsza rumuńska platforma pływająca przed wodowaniem. 
CAJT — Aperrw 

Katastrofa 

lotnicza 

na Alasce 

NOWY JORK. — Niezwy­
kle silne wiatry zepchnęły 
samolot „Boeing-747" z pa­
sa startowego na lotnisku 
w Anchorage na Alasce. 
Według pierwszych donie­
sień, pilot oraz 25 pasaże­
rów zostało rannych. Ka­
tastrofa wydarzyła się ^ 
momencie, - kiedy samolot 
kołował w kierunku specjał 
nego stanowiska w celu n°" 
brania paliwa. Lotnisko ^ 
Anchorage zostało zamknię­
te, ponieważ jego pasy sta* 
towo »ą oblodzona. (PAP) 
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granicy 6,7 proc. braków, w 
bieżącym roku udział ich 
zmniejszył się do 2,7 proc. 
Niektóre brygady osiągają 
jeszcze lepsze wyniki. 

W osiągnięciu tak znacz­
nej poprawy mają swój 
udział organizacje społeczno-
polityczne. Przy realizacji 
czynu zjazdowego rozwinęło 
się również współzawodni­
ctwo międzybrygadowe. 

Przy każdym wydziale 
produkcyjnym bądź usługo­
wym „Elwy" powołany zo­
stał kolektyw, w którego 
skład weszli przedstawiciele 
działających w zakładzie or­
ganizacji politycznych i spo­
łecznych. Kolektywy te zaj­
mują się wszystkimi sprawa 
mi pracowników wydziału. 
Pomagając w rozwiązywaniu 
także osobistych spraw pra­
cowników, stwarzają atmo­
sferę wzajemnego zaufania i 
życzliwości pomagają praco­
wać i żyć. W działalności 
tych kolektywów kierowni­
ctwo „Elwy" dopatruje się 
źródeł sukcesu, jakim będzie 

przed terminów* wykon'ani« 
rocznych zadań. 

Troska o wysoką jakość 
produkcji udzieliła się 
wszystkim. Każdego dnia, po 
zakończeniu zmiany, cała 
brygada podlicza wyniki i 
na bieżąco orientuje się ja­
ki procent wyprodukowa­
nych kondensatorów został 
zdyskwalifikowany, o ile 
trzeba lepiej pracować w 
dniu następnym. Najlepszy­
mi efektami jakościowymi 
legitymują się brygady Gra­
żyny Jurczak i Wandy Zi­
my. Do osiągnięcia dobrego 
wskaźnika jakości produkcji 
poza spokojem, wynikającym 
z dobrego zaopatrzenia, przy 
czyniła się również dobra 
praca mechaników zapewnia 
jących pełną sprawność tech 
niczną maszyn i urządzeń. 

Po zrealizowaniu planu i 
zobowiązania zjazdowego za­
łoga „Elwy" zamierza do­
starczyć dodatkowo jeszcze 
wyroby wartości 800 tys. zł 
i przygotować sobie wystar­
czającą ilość półfabrykatów 
do rytmicznej i wydajnej 
pracy od pierwszych dni 
przyszłego roku. 

*Pięcio(ifffut na finiszu 
Warto też przy okazji 

przypomnieć, że „Elwa" 
swoje, planowe dostawy na 

Z prototypów - nowe serie 

rynek zrealizowała już w 
październiku. 'wł) 

(Inf. wł.) W Koszalińskich 
Zakładach Naprawy Samo­
chodów zadania bieżącej pię 
ciolatki sfinalizowano już 
w pierwszej dekadzie paź­
dziernika. Załoga obchodzą­
cego w tym roku swoje 30-
-lecie przedsiębiorstwa do­
starczyła dodatkowo odbior 
com — w ramach podjętych 
zobowiązań — części za­
mienne i urządzenia obsłu-
gowo-naprawcze o łącznej 
wartości 2,5 min zł, m. in. 
brygada Waldemara Maj • 
kowskieg:o wykonała szlifier 
kę typu SMC-8 do grzyb­
ków zaworowych. W dniach 
obrad VII Zjazdu partii w 
KZNS zaciągnięto warty pro 
dukcyjne, które są konty­

nuowane. Brygady uczestni­
czące w wartach zjazdo­
wych podjęły się wykona­
nia 2 tys. końcówek drążka 
kierowniczego, 200 bębnów 
hamulca do stara A-200 o-
raz skrócenia terminu wyko 
nania siłowników hydraulicz 
nych. Jest to jedep z asorty 
mentów, które właśnie z 
prototypów i serii informa­
cyjnych wdrażane są do se 
ryjnej produkcji. Już w 
przyszłym roku KZNS prze 
każe dla potrzeb zakładów 
naprawczych i stacji obsłu­
gi pojazdów po 50 komple­
tów różnych rodzajów siłow 
ników i rozpieraczy hydrau 
licznych do naprawy karo­
serii samochodowych. Dla 

Dodatkowa 
produkcja 

W wyniku czynu zja 

zdowego podjętego 

przez załogę Huty Alu- * 

riinium w Koninie roz­

począł tu pracę na 30 
dni przed planowanym 

terminem, wydział taśm 

cienkich o rocznej wy­

dajności 6.000 ton. Do 

końca br. kraj otrzyma 
więc 300 ton taśmy alu 
miniowej o grubości 

0,t mm, która ma zasto 

sowanie w przemyśle 

elektrotechnicznym, 
spożywczym, jarmaceu 

tycznym i opakowań. 

Na zdjęciu: zdejmowa 

nie pociętych krążków 

taśmy. 

CAF — Staszyszyn 

mv y 
H $ $ 

W dniach 15—16 grud­
nia 1975 r. odbyła 
się w Moskwie na­
rada ministrów 

spraw zagranicz­
nych Ludowej Re­

publiki Bułgarii, Czechosło­
wackiej Republiki Socjali­
stycznej, Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, 
Polskiej Reczypospolitej Lu 
dowej, Socjalistycznej Re­
publiki Rumunii, Węgier­
skiej Republiki Ludowej i 
Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich. 

W naradzie uczestniczyli 
ministrowie spraw zagra­
nicznych: LRB — Petyr 
Mładenow, CSRS — Bohu-
slav Chnioupek, NRD — Os­
kar Fischer, PRL — Ste­
fan Olszowski, SRR — Ge 
orpe Macovescu, WRL — 
Fri<ryes Pu ja, ZSRR — An 
driej Gromyko. 

1. Uczestnicy narady do­
konali wymiany poglądów 
na temat niektórych aktual 
nych zagadnień rozwoju 
sytuacji międzynarodowej, 
w tym sytuacji w Europie. 

2. Ministrowie spraw za­
granicznych wyrazili zado­
wolenie, że mimo całej zło 
żoności sytuacji i " sprzecz­
ności we współczesnym 
świecie dominującą cechą 
jest rozwój pokojowych i 
przyjaznych stosunków mię 
dzy państwami na podsta­
wach równouprawnienia, 
rozszerzenia wzajemnie ko­
rzystnej współpracy, utrwa 
lenia procesu odprężenia. 
Jest to w znacznej mierze 
wynikiem dynamicznej i 

konsekwentnej polityki kra 
jów socjalistycznych, znaj­
dującej coraz większy od­
dźwięk i poparcie wszyst­
kich postępowych i pokojo 
wych sił na świecie. 

3. Podczas wymiany pog 
lądów na temat sytuacji na 
kontynencie europejskim w 
świetle wyników Konferen­
cji Bezpieczeństwa i Współ­
pracy w Europie podkreślo 
no konieczność dalszych 
postępów na drodze, która 
została wytyczona i ukształ 
towana wspólnie przez 33 
państwa europejskie, USA, 
i Kanadę. 

Wymaga to pełnego urze 
czywistnienia w stosunkach 
wzajemnych przez wszyst­
kie państwa uczestniczące 
w Konferencji Europejskiej 
wypracowanych na niej za 
sad i porozumień w takiej 
postaci, w jakiej zostały 
one sformułowane w akcie 
końcowym, podpisanym na 
najwyższym szczeblu w 
Helsinkach oraz podjęcia 
skutecznych kroków, które 
wypełniałyby dzieło umoc­
nienia bezpieczeństwa i roz 
woju współpracy na konty 
nencie europejskim coraz 
bardziej konkretną treścią, 
jak też sprzyjałyby postępo 
wi procesu odprężenia. 
Państwa socjalistyczne, re­
prezentowane na naradzie 
w Moskwie, będą nadal 
działały w tym kierunku i 
liczą, że w taki sani spo«ób 
będą postępowały inne pań 
stwa — uczestnicy Konfe­
rencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie. 

4. Omówiona została sy­
tuacja na Bliskim Wscho­
dzie w świetle wydarzeń 
ostątniego okresu; pozostaje 
ona nadal niebezpieczna. 
Uczestnicy narady opowie­
dzieli się za kontynuowaniem 
aktywnych wysiłków w ce­
lu osiągnięcia sprawiedliwe 
go i trwałego pokoju w tym 

kiego Wschodu, z udziałem 
— od samego początku i na 
równych prawach — wszyst 
kich bezpośrednio zaintere­
sowanych stron, łącznie z 
Organizacją Wyzwolenia Pa 
lestyny. Uznano, iż Rada 
Bezpieczeństwa oraz inne 
organy ONZ powinny odgry 
wać bardziej aktywną rolę 

odbiorców zamierza się rów 
nież przeznaczyć 500 piłek 
pneumatycznych do cięcia 
blach. Urządzenia obsługo­
wo-naprawcze — to przysz­
łościowy profil produkcji 
Koszalińskich Zakładów Na 
prawy Samochodów, (w) 

W nowych obiektach 
(Inf. wł.) Wojewódzki 

Związek Gminnych Spół­
dzielni w Koszalinie zamel­
dował ostatnio o wykonaniu 
do 9 grudnia br. zadań Na­
rodowego Planu Gospodar­
czego w sprzedaży detalicz­
nej. Przedwczoraj spółdziel­
czość wiejska województwa 
koszalińskiego zrealizowała 
w pełni plany związane 7. 
działalnością gastronomicz­
ną. Do końca roku wartość 
ponadplanowych obrotów w 
placówkach WZGS sięgnie 
255 milionów zł. W ramach 

podjętych przez pracowni­
ków spółdzielczości zobowią 
zań, handlowcy zadbali o 
jak najlepsze zaopatrzenie 
sklepów w okresie jesien­
nym i przedświątecznym; 
Warto dodać, że w roku 
bieżącym sieć placówek 
handlowych WZGS w woj. 
koszalińskim powiększyła 
się o 13 nowych obiektów o 
łącznym metrażu sięgają­
cym bez mała 5 tys. m kw; 
powierzchni, (w) 

Więcej wyrobów 
„Fotopamu" 

Załoga zakładu PTTK „Fo 
topam" z Miastka wykonała 
zobowiązania podjęte z oka 
zji VII Zjazdu. Na rynek 
dostarczono dodatkowo wy­
roby szkutnicze, turystyczne 
i pamiątkarskie o wartości 
1,4 min zł. 

Jak informuje dyrektor 
Leopold Bacz, do końca ro­
ku bieżącego rynek otrzy­
ma jeszcze dodatkowe wyro 
by za 600 tys. zł. (mef) 

Plastycy dla regionu 
(Inf. wł.). Miejscem drugiego dnia wyjazdowego posie­

dzenia Prezydium Zarządu Głównego ZPAP, zorganizowa­
nego z okazji 20-lecia Zarządu Okręgu ZPAP w Koszali­
nie, był Słupsk. i 

Przed południem człon­
kowie Prezydium Zarządu 
Głównego z przewodniczą­
cym, Januszem Kaczmar­
skim i przedstawiciele słup-
sko-koszalińskiego środowi­
ska plastycznego podejmo­
wani byli przez wojewodę 
słupskiego, Jana Stępnia. W 
spotkaniu uczestniczył rów­
nież przedstawiciel Wydzia­
łu Kultury i Sztuki KC, 
Tadeusz Kielan. Tematem 
rozmów były dotychczaso­
we osiągnięcia środowiska 
plastycznego i plany na 
przyszłość. 

Następnie gości przyjął 
I sekretarz Komitetu Woje­

wódzkiego partii w Słupsku 
Stanisław Mach i sekretarz 
KW, Zbigniew Głowacki. 
I sekretarz KW przekazał 
zebranym uznanie władz wo 
jewództwa za dotychczaso­
we poczynania środowiska 
plastycznego i zapewnił o 
dalszym popieraniu jego 
działalności. 

Po południu w Baszcie 
Czarownic otwarto wystawę 
obrazującą dorobek plasty­
ków obu województw. Wie­
czorem goście zwiedzili 
Stocznię w Ustce i U' est-
niczyli w spotkaniu w Do­
mu Pracy Twórczej w Ust­
ce. (maj) 

W trosce o studenckie małżeństwa 
Po raz pierwszy w tym ro­

ku w bydgoskich akademikach 
zatroszczono się o los mał­
żeństw studenckich, przydziela­
jąc im Dokoje w nowo zhudo 
wanych budynkach. Kwałery 

' małżeńskie sa dobrze wyposa­
żone w meble i inne urządze­
nia. 

Ogółem studenci dwóch wyż­

szych uczelni bydgoskich — Aka 
demii Techniczno-Rolniczei 1 
Wyższej Szkoły 'edaeogiczne.l 
otrzymali 3k. 20 teg) rorlzsiu 
pokoi. W laibliższym czasie 
przydzielonych zcstpnie mał­
żeństwom Studenckim kilka dal 
szych mieszalń w burinwpnych 
obecnie akademikach. (PAP). 

dżinie rozbrojenia. Będą one 
nadal czynić wszystko w 
miarę swoich sił dla zapew 
nienia sukcesu wszelkich ro 
kowań w sprawie położenia 
kresu wyścigowi zbrojeń i w 
sprawie rozbrojenia, łącznie 
z rozbrojeniem jądrowym, 
rokowań prowadzonych za­
równo na płaszczyznie dwu 

Komunikat narady 
ministrów spraw zagranicznych LRB, 
CSRS, NRD, PRL, SRR, WRL, ZSRR 
regionie, całościowego i za­
sadniczego, politycznego ure 
gulowania konfliktu blisko­
wschodniego na podstawie 
odpowiednich rezolucji Ra­
dy Bezpieczeństwa i Zgro­
madzenia Ogólnego NZ. Ta 
kie uregulowanie powinno 
zakładać wycofanie wojsk 
izraelskich ze wszystkich o-
kupowanych w 1967 r. tery­
toriów arabskich, zagwaran­
towanie słusznych praw a-
rabskiego narodu Palestyny, 
łącznie z prawem do utwo­
rzenia własnego państwa, 
a także zagwarantowa­
nie suwerenności i niepodle­
głości wszystkich państw 
Bliskiego Wschodu. Potwier­
dzone zostało znaczenie w?no 
wienia prac Genewskiej Kon 
ferencji Pokojowej ds. Blis­

w celu osiągnięcia jak naj­
szybszego uregulowania kon 
fliktu. 

5. Podczas wymiany po­
glądów na temat rezultatów 
30 sesji Zgromadzenia Ogól 
nego NZ uwagę skoncentro­
wano na sprawie urzeczy­
wistnienia propozycji państw 
socjalistycznych, zmierzają­
cych do powstrzymania wyś 
cigu zbrojeń oraz do rozbro­
jenia, szczególnie w zakre­
sie broni jądrowej, a także 
innych środków masowej za 
głady, które to propozycje 
uzyskały na tej sesji apro­
batę i poparcie większości 
państw świata. 

Państwa socjalistyczne, re 
prezentowane na obecnej na 
radzie, opowiadają się za 
skutecznymi krokami w dzie 

stronnej, jak i wielostron­
nej, w tym w skali świato­
wej. 

6. Dokonano także wymia 
ny poglądów na temat sta­
nu wiedeńskich rokowań do 
tyczących redukcji sił zbroj­
nych i zbrojeń w Europie 
środkowej i potwierdzono 
niezmienne zdecydowanie 
nieustannego działania na 
rzecz realnego postępu w 
tych rokowaniach. Wyrażono 
przekonanie, że rokowania te 
powinny doprowadzić do e-
fektywnej i istotnej reduk­
cji sił zbrojnych i zbrojeń 
na podstawie poszanowania 
zasady nieprzynoszenia usz­
czerbku bezpieczeństwu któ 
regokolwiek państwa. 

7. W celu umocnienie mię­
dzynarodowego pokoju i bez 

pieczeństwa, rozwoju współ­
pracy międzynarodowej, a 
także światowych stosunków 
gospodarczych opartych na 
sprawiedliwości i wzajem­
nych korzyściach, sprzyjają­
cych rozwojowi wszystkich 
krajów i postępowi społecz­
nemu, popierania walki na­
rodów przeciwko neokolonia 
lizmowi i imperializmowi mi 
nistrowie wymienili poglądy 
na temat niektórych innych 
aspektów sytuacji międzyna 
rodowej. W związku z tym 
zostało ponownie wyrażone 
zdecydowane poparcie 
państw socjalistycznych dla 
Ludowej Republiki Angoli. 

Narada ministrów spraw 
zagranicznych LRB, CSRS, 
NRD, PRL, SRR, WRL, i 
ZSRR przebiegała w atmo­
sferze przyjaźni i braterstwa 

1 * * 

Z uczestnikami narady spot 
kali się członek Biura Po­
litycznego, sekretarz KC 
KPZR A. Kirilenko ora?, czło 
nek Biura Politycznego KC 
KPZR, minister spraw za­
granicznych ZSRR A. Gro­
myko. 

Podczas rozmowy poruszo 
no zagadnienia związane z 
pogłębieniem procesu odprę­
żenia. m. in. w świetle wy­
ników Konferencji Bezpie­
czeństwa i Współpracy w 
Europie, a także z dalszym 
rozwijaniem współpracy 
państw socjalistycznych w in 
teresie pokoju i ugruntowa­
nia pozycji socjalizmu na a-
renie międzynarodowej. 

(PAP) 
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NAD PROGRAMEM VII ZJAZDU 

PERSPEKTYWA 
ROZWINIĘTEGO SOCJALIZMU 

VTT Zjazd PZPR obradował w atmosferze 
osiągnięć narodu polskiego i jego pełnego 
poparcia dla pomyki partii. 

Spróbujmy odpowiedzieć sobie na pytanie: 
Jakie były cechy charakterystyczne tej atrno 
sfery? 

W dynamicznym rozwoju kraju, jaki na­
stąpił w pierwszej połowie lat siedemdziesią 
tych, znalazły zaspokojenie uzasadnione 
ambicje naszego narodu. 

Partia świadoma jest swej ścisłej więzi z 
narodem oraz pełnego społecznego poparcia 
dla swojej polityki dynamicznego rozwoju 
ludowej Ojczyzny. 

Poparcie to stanowi źródło życiodajnej si­
ły dla polskich komunistów. 

Zjazd obradował więc w warunkach cał­
kowitego poparcia ze strony społeczeństwa 
polskiego, które z uwagą i ogromnym zain­
teresowaniem śledziło jego przebieg. 

Zjazd miał — praktycznie biorąc — cha­
rakter całkowicie jawny. Wyjątek stanowiło 
tu tylko posiedzenie, na którym dokonany 
został wybór członków i zastępców członków 
Komitetu Centralnego i członków Centralnej 
Komisji Rewizyjnej. 

Zjazd toczył się w oparciu o pełną realiza 
cję zasad demokracji socjalistycznej. 2.359-ty 
sięczną rzeszą członków i kandydatów PZPR 
reprezentowało na Zjeździe ponad 1 800 de­
legatów. W dyskusji plenarnej i w 17 zespo 
łarch problemowych zabrało głos 886 dysku­
tantów, a 690 zgłosiło swoje wystąpienie do 
protokołu. Łącznie więc na Zjeździe miało 
możność wypowiedzenia się blisko 1600 
przedstawicieli naszej partii. 

Zjazd był również manifestacją proletariac 
kiego internacjonalizmu. Ponad 70 delegacji 
partii komunistycznych i robotniczych, partii 
socjalistycznych oraz delegacji ruchów naro­
dowowyzwoleńczych udzieliło poparcia dla 
treści Zjazdu. PZPR wysoko oceniła to po­
parcie, a zwłaszcza udział w pracach Zjazdu 
delegacji KPZR pod przewodnictwem sekre­
tarza generalnego jej Komitetu Centralnego 
— Leonida"Breżniewa. Serdeczne i nad wy-

' raz życzliwe w swej treści wystąpienie ra­
dzieckiego przywódcy na VII Zjeździe 
PZPR spotkało się z niezwykle żywym od­
dźwiękiem w społeczeństwie polskim. 

Zjazd PZPR zamanifestował zwartość i 
'Jedność szeregów partyjnych wokół celów 
oznaczających kontynuację generalnej linii 
polityczno-ekonomicznego rozwoju kraju. 

Linia ta jeszcze na początku pierwszej po 
Iowy lat siedemdziesiątych była teoretyczną 
koncepcją. Dzisiaj, na przełomie 1975 i 1976 
roku, posiadając pełne poparcie narodu pol­
skiego, ucieleśnia się w faktach i dokona­
niach minionego pięciolecia. Uchwała VII 
Zjazdu „O dalszy dynamiczny rozwój bu­
downictwa socjalistycznego — o wyższą ja­
kość pracy i warunków życia narodu", jed­
nomyślnie przyjęta, zaleca jednocześnie kon­
tynuację tej linii w drugiej połowie lat 
siedemdziesiątych. 

Oznacza to, że Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa będzie nadal kroczyła po wytyczonym 
przez partię torze dynamicznego, socjalistycz 
nego rozwoju. Po torze stałego, odczuwalne­
go materialnego i kulturalnego wzrostu po­
ziomu życia społeczeństwa. Po torze dalsze­
go unowocześniania gospodarki, doskonale­
nia metod kierowania i zarządzania. 

Wierzjmrty głęboko w słuszność tej drogi. 
i. 

VII Zjazd nakreślił perspektywę kształto­
wania rozwiniętego społeczeństwa socjali­
stycznego. Ma to dla narodu polskiego, dla 
partii ogromne znaczenie. 

W drugiej połowie lat sześćdziesiątych 
brak perspektywy był źródłem słabości. 

Jasność, wyrazistość, konkretność obecnej 
perspektywy rozwiniętego socjalizmu prze­
kuwamy w źródło naszej siły. 

.VII Zjazd PZPR wysunął na czoło kry­

teria jakości. Wyższa jakość wszelkiej pracy, 
działania, życia — jest nakazem socjalistycz­
nego rozwoju Polski. Zgodnie z postulatami 
zawartymi w wystąpieniu zjazdowym tow. 
Edwarda Gierka — uczynimy wszystko, aby 
w drugiej połowie lat siedemdziesiątych do­
wieść, że co polskie, jest dobre i będzie jesz­
cze lepsze. 

Najbliższe pięciolecie stanie się donio­
słym krokiem na tej drodze. W 1980 roku 
dochód narodowy będzie 2,3 raza wyższy 
niż w 1970 roku, produkcja przemysłowa 
wzrośnie 2,5-krotnie, a rolna — półtora ra­
za. Majątek trwały w gospodarce narodowej 
zostanie podwojony i gruntownie zmoderni­
zowany. Blisko 3-krotnie wzrosną dochody 
ludności. „Ale płytka byłaby polityka wiążą­
ca pomyślność człowieka wyłącznie z do­
statkiem materialnym. Człowiek, aby nazwać 
swoje życie bogatym i pełnym, potrzebuje 
0 wiele więcej" — mówił w dniu otwarcia 
Zjazdu tow. Edward Gierek. Nie można 
więc sprowadzać programu do suchych da­
nych i wskaźników, bowiem zawiera on pa­
sjonującą koncepcję. VII Zjazd PZPR przy­
jął rezolucję „O dalszy rozwój sił socjalizmu 

1 utrwalenie pokoju — o dalsze umocnienie 
międzynarodowej pozycji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej". 

Podstawą określającą linię polityczną 
PZPR i PRL w sprawach międzynarodowych 
jest niewzruszona jedność z Partią Lenina 
— KPZR — i z Krajem Rad. 

Nasza partia będzie niestrudzenie działała 
w kierunku zapewnienia pokojowego odprę­
żenia. 

Będziemy wzmagali nasze wysiłki na rzecz 
jedności międzynarodowego ruchu robotni­
czego. 

Będziemy udzielali poparcia ruchom na­
rodowowyzwoleńczym w interesie podtrzyma 
nia ich suwerenności i niezawisłości poli­
tycznej i ekonomicznej. 

Dążyć będziemy nadal do rozwoju stosun­
ków z rozwiniętymi krajami kapitalistyczny­
mi w oparciu o zasady obopólnych korzyści. 

VII Zjazd wysoko ocenił dorobek Konfe­
rencji Bezpieczeństwa i Współpracy w Euro­
pie. Potwierdził wolę i gotowość pełnego 
realizowania zasad ujętych w Akcie Końco­
wym Konferencji. 

Pragniemy uczynić proces odprężenia 
nieodwracalnym. Pragniemy wnieść w ten 
proces wkład na skalę naszych możliwości! 
Wymaga to zdecydowanego przeciwdziałania 
atakom sił imperialistycznych, antyodpręże-
niowych, atakom wymierzonym w postano­
wienia KBWE. 

Obrady i uchwały VII Zjazdu PZPR spot­
kały się z niezwykle wielkim zainteresowa­
niem nie tylko w bratnich krajach wspól­
noty socjalistycznej, lecz również na całym 
świecie. 

Blisko 200 dziennikarzy zagranicznych śle­
dziło go z uwagą i relacjonowało jego prze­
bieg. 

Żaden x dotychczasowych zjazdów PZPR 
— można to stwierdzić z całą odpowiedzial­
nością — nie odbił się tak szerokim echem 
w prasie, radiu i telewizji zagranicznej. 
Skala dokonań okresu między VI i VII 
Zjazdem uzasadnia tę nie spotykaną dotąd 
skalę zainteresowania opinii światowej per­
spektywą budowy rozwiniętego społeczeń­
stwa socjalistycznego w Polsce. 

VII Zjazd PZPR przyjął program socjali­
stycznego rozwoju Polski na miarę obecnych 
i przyszłych pokoleń Polaków. Program 
trudny, ale realny, bo oparty na rzetelnej 
analizie osiągnięć minionego pięciolecia. 

Nazajutrz po Zjeździe — świadomi per­
spektywy — przystąpiliśmy do realizacji 
programu partii. Programu, który całe spo­
łeczeństwo polskie uznało z miejsca za 
swój. 

JANUSZ MO SZCZEŃ SKI 
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Mimo zimy nie ma spokoju 
w geesowskich punktach sku­
pu. Rolnicy uporawszy się z 
odstawą zboża, dostarczają 
do punktów skupu żywiec. 

Na zdjęciu: w bazie skupu 
Gminnej Spółdzielni „SCh" w 
Czaplinku we wtorek była 
duża kolejka. Rolnicy dostar­
czali warchlaki zakontraktowa­
ne do dalszego tuczu. Tego 
dnia skupiono paręset sztuk. 
Jedni dostarczyli kilka, inni 
po kilkanaście warchlaków. 

Wkrótce w bazie stanie 
punkt kasowy I rolnicy będą 
mogli od razu na miejscu po­
bierać pieniądze bez potrze­
by udawania się po nie do 
banku, (rd) 

Fot. JERZY PATAN 

WZMOŻONY RUCH 
W PORCIE KOŁOBRZESKIM 

(Inf. wł.) Już dawno nie obserwowano tak dużego 
ruchu statków w porcie kołobrzeskim. W jednym 
tylko dniu, 10 bm. piloci wprowadzili 7 i wyprowa­
dzili 4 statki. Przy nabrzeżach ciasno. Kapitanowie 
chcieliby jak najszybciej wyładować bądź załado­
wać przewidziane dla nich ładunki, by przed koń­
cem roku zdążyć po nowe. 

Koniec roku jest zwykle bardzo pracowity w por­
cie. Dostawcy starają się zrealizować wszystkie za­
warte, a czasami już opóźnione kontrakty. W tym 
roku, jak widać, nie jest inaczej. Portowcy zaś o-
siągną, można się spodziewać, rekordowe obroty. 

Ostatnio przyjęli 1.700 ton importowanego zboża, 
kilkaset ton, importowanych z Wysp Owczych, śledzi 
solonych, 500 ton dwufosfatu paszowego i inne ła­
dunki. Statki, które zawijały do kołobrzeskiego por­
tu zabrały 2.500 ton soli potasowej przesyłanej tran­
zytem z NRD do Belgii, nasz karbid i inne ładunki. 

(wł) 

BŁOTNIKI 
DO SYRENY 
Z TWORZYW 
SZTUCZNYCH 

Po dwuletnim egzaminie 
praktycznym prototypów za 
łoga Spółdzielni „Olmin" w 
Międzychodzie w woj. go­
rzowskim przystąpiła do se­
ryjnej produkcji błotników 
z tworzyw sztucznych do sa 
mochodów typu syrena. 
Błotniki . te zbrojone są 
włóknem szklanym. Dodat­
kowym ich walorem jest to, 
że mają znakomite właści­
wości przyczepne lakierów. 

„Olmin" ma już zapewnio 
ny zbyt wszystkich błotni­
ków, jakie wyprodukuje w 
najbliższych 2 latach. Przy 
spółdzielni uruchomiono jed 
nocześnie warsztat montują 
cy te elementy. (PAP) 

KOMUNIKAT 

PRZESUNIĘTY TERMIN ZGŁASZANIA 

UCZESTNICTWA W KONKURSIE 

„DO-RO 76" 

Ponad tysiąc przedsiębiorstw i zakładów pracy zgłosiło 
|uż swój udział w IV Ogólnopolskim Konkursie Dobrej 
Roboty na 1976 r. Tyle zgłoszeń napłynęło do 15 bm., tj. 
do dnia, w którym — zgodnie z poprzednimi ustaleniami 
— lista uczestników miała być zamknięta. Jednakże za­
kłady, które wyraziły gotowość uczestnictwa w konkursie 
oraz te, które mają taki zamiar, wystąpiły z inicjatywą 
wzbogacenia konkursowego programu przedsięwzięć orga­
nizacyjno-technicznych — tak jak na to wskazują usta­
lenia przyjęte na VII Zjeździe PZPR — o nowe elementy 
związane z podniesieniem na wyższy poziom jakości pra­
cy i produkcji. 

Uwzględniając korzyści, jakie inicjatywa ta może przy­
nieść gospodarce narodowej, główna komisja konkursowa 
uznała za celowe przedłużenie terminu składania zgłoszeń 
i programów do 31 stycznia 1976 r. . (PAP) 

DLACZEGO PALĄ NASTOLATKI? 
Członkowie koła naukowego przy Za­

kładzie Higieny PAM spróbowali odpo­
wiedzieć na pytanie: ile młodzieży w 
szkołach średnich pali papierosy? Okaza­
ło się, że spośród 1.485 przebadanych 
uczniów aż 300 pali papierosy, w tym 
blisko połowa — systematycznie. Spora 
grupa uczniów wypala powyżej 10 pa­
pierosów dziennie, coraz częściej sięgają 
też po papierosy dziewczęta (co trzeci 
palący uczeń — to dziewczyna). Wystę­
puje również, jak stwierdzono, inne alar­
mujące zjawisko. Ponad 10 proc. palaczy 
sięgnęło po papierosy mając poniżej 
10 lat, a około 15 proc. w wieku od 10 
do 12 lat. 

W wyniku dalszych badań okazało się, 
ie najwięcej (ponad 35 proc.) młodych 

palaczy pochodzi z rodzin, w których są 
palący rodzice. Dla wielu — wzorem by­
wał... nauczyciel. Charakterystyczne też 
były niektóre odpowiedzi. 

„Ojciec powiedział, że nie powinienem 
palić, ale nie wyjaśnił mi „dlaczego"..." 
Rodzice wiedzieli, że palę, ale nic nie 
mówili...". 

Zaledwie połowa ankietowanych ucz­
niów potrafiła odpowiedzieć, dlaczego ni­
kotyna jest szkodliwa. Stwierdzono, że 
akcja antynikotynowa prowadzona jest 
źle, nieudolnie, w sposób schematyczny 
i nieskuteczny. 

JERZY KUBIAK 

W dniu 20 listopada 1P7S r. 
w Smołdzinie, między godz. 
—20, po wyjściu z restauracji 
„Słowenka" zaginął Stanisław 
KSIĄŻEK, s. Józefa i Melanii, 
ur. 11 IV 1921 r. w Świątni­
kach, zam. Smołdzino, woj. 
Słupsk. 

Cechy zewnętrzne: wiek z 
wyglądu 50 lat wzrost 164 cm, 
włosy szpakowate, postać krę­
pa, twarz pociągła śniada, czo­
ło wysokie, nos średni gruby, 
prosty, uszy średnie przylega­
jące, braki w uzębieniu. Opis 
ubioru: czapka wojskowa, kurt­
ka brązowa w ciemne cętki, 
marynarka wiśniowa, sweter 
pomarańczowy, spodnie zielone 
wpuszczone do butów buty Z 
cholewami ciemne. I 

Osoby, które widziały wymię 
nionego po zaginięciu lub posła 
dające w tej sprawie jakiekol­
wiek informacje, proszone są o 
skontaktowanie się z KW MO 
w Słupsku, pokój nr 11, tel. 
20-71, wewn. 471 lub z najbliż­
szą jednostką MO. 
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NA MARGINESIE GIEŁDY USŁUG 

PRZYSŁUGI 
nMMMn 

DLA USŁUG 
r  Aktem odwagi określano aecyzje o 
Organizowaniu giełdy usług, choćby z 
iego powodu, że w powszechnym od­
czuciu społeczeństwa wiele w tej dzie 
dżinie braków i niedostatków. O-
toszem, osiągnięto w województwie ko 

•zalińskim pewien rozwój usług w 
•kali ogólnej, ale jest on wciąż jeszcze 
Niewystarczający. Nie nadąża się za 
aktualnymi potrzebami zarówno w za 
kresie podaży usług, jak i w organizo 
Vaniu nowych rodzajów oraz wdraża­
niu nowoczesnych metod wytwarzania 
ksług. Ich funkcjonowanie warunkują 
©kreślone czynniki: sieć placówek, za­
trudnienie, techniczne wyposażenie za 
Kładów oraz zaopatrzenie w materiały 
i części zamienne. Dość powiedzieć, że 

ubiegłym roku wartość wykonanych 
Usług w przeliczeniu na 1 mieszkańca 
kraju wynosiła 1014 zł, a koszalinianl 
fca — zaledwie 803 zł. • 

5  Rozwój usług w województwie ko-
fealińskim jest problemem, które­
mu poświecą się wiele uwagi. W mar 
fcu br. odbyła się konferencja naukor 
*?a, przygotowana przez TNOiK, która 
pozwoliła na skonkretyzowanie podej­
mowanych w tej sferze przedsięwzięć. 
Z kolei Giełda Usług — praktyczna 
konfrontacja możliwości 1 potrzeb. U-
tługi stały się również tematem obrad 
Egzekutywy KW PZPR w Koszalinie. 

Z jakimi usługami jest największy 
kłopot, na jakie jest największe zapo­
trzebowanie? Usługi mieszkaniowe, 
które służyć mają podnoszeniu stan­
dardu wnętrz 'domowych, drobne usłu 
fi ślusarskie, hydrauliczne typu doro­
bienie klucza, pralnicze, bo choć jest 
już potencjał produkcyjny, wciąż nie 
domaga organizacja transportu, przy­
jęć oraz jakość usług, wreszcie o-

' dzieżowe, naprawa zmechanizowanego 
•przętu gospodarstwa domowego oraz 
motoryzacyjne. 

Dosłownie oblegane było stoisko Siu 
larskie Wojewódzkiej Usługowej Spół 
dzielni Pracy. Jan Bartosik w ciągu 
itrwania giełdy dorobił bezpłatnie oko 

ro iotj Kiuczy, me ncząc naostrzonych 
nożyczek, cążek itp! Drobna usługa 
jest kluczem do zadowolenia klienta, 
także w przenośni. 

Kontrowersje zwiedzających wzbudzi 
ła ekspozycja Spółdzielni Mieszkanio­
wej. Wyposażenie łazienki: wanna za 
prawie 5 tys. zł, bateria za 4 tys., na 
podłodze terakota, której nigdzie nie 
można dostać. Dobrze, że nie pokaza­
no glazury, źle że nie pokazano tań­
szych baterii łazienkowych. Chociaż z 
drugiej strony, jak powiedział zwiedza 
jąc giełdę wicewojewoda E. Szymań­
ski, nie bójmy się pokazywać tego, co 
dziś jeszcze nie jest możliwe do wyko 
nania, bo pomoże to w określeniu po­
trzeb i sprecyzowaniu żądań pod adre 
sem przemysłu. 

Jarosław Zwoliński, zastępca prezesa 
Wojewódzkiej Spółdzielni Pracy „Pro-
det" informuje o wprowadzeniu pół-
przemysłowego szycia odzieży na mia­
rę. Od trzech miesięcy czynny jest za 
kład (Armii Czerwonej 4 a), który szy­
je tylko spodnie damskie i męskie. 
Miesięcznie cztery zatrudnione tu oso­
by szyją około 140 par spodni. W tra­
dycyjnym zakładzie uszyłyby ich tylko 
80 par. Półprzemysłowa produkcja o-
bejmie w najbliższym czasie szycie u-
brań i płaszczy. I to jest właśnie znaj 
dowanie nowoczesnych metod wykony 
wania usług. 

Problemem było do tej pory wy­
czyszczenie kożucha. Robi to teraz Wo 
jewódzka Spółdzielnia Pralnicza. I 
choć jeszcze bez gwarancji, ale już u-
sługa jest. Pranie dywanów też docze­
kało się pomyślnego finału. -

Wojewódzka Usługowa Spółdzielnia 
Pracy zapowiada uruchomienie za pa­
rę miesięcy punktu reperacji rowerów 
a na sezon letni — myjni samocho­
dów. 

To tylko kilka przykładów szukania 
nowych możliwości zaspokojenia po­
trzeb ludności w mieście. Problem u-
sług na wsi to odrębny temat, Nie­
mniej WZGS prezentował na giełdzie 

krawiectwo, dziewiarstwo, fryzjerstwo 
oraz. usługi radiowo-telewizyjne. Barba 
ra Znyk, kierownik działu organizacji 
usług dla wsi mówi, że cztery prezen­
towane branże, spośród trzydziestu, ja 
kie prowadzi WZGS, cieszyły się o-
gromnym powodzeniem. Wiele ekspo-
latów, m. in. hafty wykonane przez 
cobiety z ośrodków „Nowoczesna Gos 
podyni", zostały sprzedane „na pniu". 
Giełdę uważa za imprezę udanąi poży­
teczną. 

Giełda była przedsięwzięciem uda­
nym — tak brzmi zgodna opinia. Wy­
daje się tylko, że warto w przyszło­
ści zabiegać o prezentacje szerszego 
wachlarza branż i liczniejszego grona 
usługodawców. Zdziwienie bowiem 
budziła ekspozycja rzemiosła, zbyt 
skromna jak na prawdziwego potenta­
ta w zakresie świadczenia usług. 

Impreza, oprócz walorów widowisko 
wych i praktycznych, miała przede 
wszystkim charakter informacyjny.. 
Wielu zwiedzających oświadczyło, że 
przedtem nie wiedzieli o istnieniu po­
kaźnej grupy aktualnie prowadzonych 
usług. Na giełdzie powodzeniem cieszy 
ły się katalogi, foldery, ulotki itp. Ale 
warto chyba pomyśleć o wydawnic­
twie zbiorczym, grupującym alfabe­
tycznie usługi wszystkich placó­
wek. Aktualna także wydaje się su­
gestia, by na nowo powołać centralną 
informację o usługach, jaka swego 
czasu prowadzona była przez Dom 
Usług „Tęcza". 

Zwiedzający wypełnili ankiety. Kry 
tycznie oceniano przede wszystkim ce­
ny oraz terminy, jakie oferuje się klien 
tom w zakładach usługowych. Z te­
go właśnie powodu korzystają oni z 
usług „dzikich", nie rejestrowanych. 

Nie przeceniając roli jednej giełdy, 
można chyba powiedzieć, że pomogła 
ona w sprecyzowaniu wniosków, któ. 
re pozwolą na usprawnienie funkcjo­
nowania usług. 

Organizatorzy zapowiadają kolejni 
giełdy, także w innych miastach woje 
wództwa. Nigdy za wiele przysług, 
(oby nie niedźwiedzich), jakie należą 
się usługom. Mam na myśli nie tylko 
budowę nowych zakładów, ale często 
właśnie pozornie drobne sprawy, któ­
re decydują o atmosferze, zaufaniu 
klienta do usługodawców. 

Giełda spotkała się z przychylnym 
przyjęciem społeczeństwa, co nie musi 
być bynajmniej powodem do popada­
nia w stan euforii. W usługach wiele 
jeszcze do zrobienia, dobrze i możli­
wie szybko. Jest to dziedzina domaga­
jąca się coraz głośniej priorytetu dla 
swoich problemów, jeśli ma sprostać 
potrzebom, jakie niesie coraz wyższy 
poziom życia społeczeństwa, 
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Oj, te zapałki 

Sygnalizowana w ubieg-
łych miosiqoach przez no­
wych Czytelników okresowo 
pogorszeni® się jakości sprz# 
dawanych u nas zapałek — 
należy już do przeszłości. 
Sianowskie Zakłady Przemy­
ku Zapałczanego informowa­
ły autorów krytycznych li-
ttów, że uwagi ich „przyję­
ty |ako sygnał ostrzegawczy, 
szczegółowo omawiajgc rzecz 
• nadzorem produkcyjnym I 
aparatem kontroli jakości", 
elo że najprawdopodobniej 
krytyka dotyczyła jednak nie 
•ianowskich, tylko czecho-
Wlcklch zapałek, które przez 
pewien czas znajdowały się 
na naszym rynku, (b) 
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(Inf. w!.) Już pierwsze w tym sezonie 
listopadowe podmuchy zimy ujawniły 
rozliczne niedociągnięcia 1 luki w przy­
gotowaniach niektórych przedsiębiorstw 
i baz transportowych do niezbyt łatwej, 
wymagającej wcześniejszych -zabiegów 
i przedsięwzięć, pracy w okresie mrozów 
i śnieżyc. Potwierdziły to również prze­
prowadzone na przełomie listopada i grud 
nia przez inspektorów gospodarki samo­
chodowej kontrole w 63 jednostkach 
transportowych woj. koszalińskiego. 

Jaskrawym przykładem lekceważenia 
obowiązków związanych z przygotowania­
mi do zimowej eksploatacji taboru jest 
m. in. stwierdzony aż w połowie kontro­
lowanych jednostek brak... jakichkolwiek 
programów działania. A przecież do ich 
opracowania (z terminem na 10 paździer­
nika!) zobowiązują najwyraźniej odpo­
wiednie zarządzenia. Nic dziwnego, że 
taka beztroska, liczenie na »zczególną 
wyrozumiałość ze strony ...aury (i 
zwierzchników również!) nie może sprzy­
jać trosce o gotowość do zimy. W nie­
których gospodarstwach samochodowych 
— jak wykazały inspekcje — nie kiwnię­
to zresztą nawet palcem w tym kierun­
ku. Np. do grudnia nie przeprowadzono 
żadnych czynności związanych z^ zimową 
obsługą 21 użytkowanych pojazdów w 
Koszalińskich Zakładach Piwowarskich 
gdzie termin gotowości zajezdni samo­
chodowej wyznaczono dopiero na 20 
grudnia. W kołobrzeskim oddziale Przed­
siębiorstwa Transportowo-Sprzętowego 
Budownictwa Rolniczego w podszytych 
wiatrem pomieszczeniach warsztatowych 
i dyspozytorsko-adrninistracyjnych, ter­
mometry wskazywały w listopadzie kil­
ka stopni poniżej zera! W tejże samej za­
jezdni • na 31 eksploatowanych pojazdów 
znajduj® się tylko jeden wózek akumula­

torowy. Stan obiektów 1 warunki zaple­
cza technicznego wzbudziły zresztą uza­
sadnione pretensje inspektorów i w kil­
ku innych bazach. W oddziale WSTW w 
Świdwinie zastali oni nie ogrzewane mi­
mo mrozów warsztaty z powybijanymi 
szybami. W koszalińskim WPHOiMB o-
biekt wyposażony w kanał rewizyjny do 
naprawy pojazdów posłużył do... maga­
zynowania materiałów budowlanych. 
Znacznie korzystniej wypadła ocena zao­
patrzenia w zapasy materiałów pędnych 
i smarów, zgromadżonych na ogół w do­
statecznych ilościach (braków 'nie stwier­
dzono również w kilku kontrolowanych 
stacjach CPN). Również z odzieżą zimo­
wa nie było kłopotów; tylko w jednym 
zakładzie — koszalińskiej WSTW — nie 
zdołano się jeszcze w nią zaopatrzyć. ' 

Kontrolą objęto również niektóre jed­
nostki drogownictwa. W rejonach drogo­
wych do pesymistycznych refleksji skło­
nił przestarzały i nadmiernie zużyty 
sprzęt, często nie gwarantujący prawidło­
wej eksploatacji w zimowej potrzebie, 
jak również zbyt mała liczba płotków 
odśnieżnych, rozstawionych wzdłuż szla­
ków i mających je chronić przed zamie­
ciami. Część z nich, drewnianych, je$t 
już nadmiernie zniszczona i nie zdaje 
egzaminu. Nowych, z siatki plastykowej, 
przybywa niewiele. 

Zdaniem inspektorów, tegoroczne przy­
gotowania koszalińskich jednostek tran­
sportowych do zimy wypadły lepiej niż 
w roku ubiegłym, ale lepiej — nie 
znaczy dobrze. Choć nie brakuje 
przedsiębiorstw, gdzie sprawy te traktuje 
się z należną powagą (uchyleń nie stwier 
dzono na ogół w jednostkach PKS), w 
wielu bazach i zajezdniach zbyt długo 
trwa lato... (woj} 
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W białogardzkiej „Unitrze-EItrze* 

NA MŁODYCH 
Najlepszą reklamą każdego 

przedsiębiorstwa jest dobra 
praca załogi oraz wysoka ja­
kość produkcji. Zakłady Ra­
diowe „Unitra-Eltra" w Bia­
łogardzie Dosiadają oba te wa 
lory. Załoga nieraz już udo­
wodniła swe wysokie umie­
jętności fachowe a znak fir­
mowy „Unitry-Eltry" na kra­
jowych i eksportowych wyro­
bach zawsze gwarantuje wyso 
ką jakość. 

Mijająca pięciolatka jest dla 
zakładu szczególnie pomyślna. 
Systematycznie rtastępował 
wzrost produkcji, liczba pro­
dukowanych asortymentów i 
przede wszystkim wydajność 
pracy. 

Zadania produkcyjne mija­
jącej pięciolatki wykonała za 
łoga „Unitry-Eltry" już w 
kwietniu br. 

• • I 

W kantorze Kawalera Orde 
ru Sukcesu, Zbyszka Malka, 
panuje nieustanny ruch. Tu­
taj właśnie spotykają się pra­
cujący na 1 zmianie, by roz­
strzygać codzienne kłopoty, 
wyznaczyć harmonogram ro­
bót. Zbyszek — dwudziestokil 
kuletni mistrz zmianowy, dwoi 
się i troi, żeby być wszędzie 
tam, gdzie może być pomoc­
ny i — nade wszystko — by 
mieć baczenie na młodych, 
którym ta pomoc jest niezbę 
dna. Nauczyli go tego prze­
łożeni, ci sami, którzy 4 la­
ta temu zaopiekowali się po­
czątkującym galwanizerem. 
Dzisiaj Zbyszek awansował na 
mistrza zmianowego i z po­
wodzeniem uczv pracy swo­
ich młodszych kolegów. Tyl­
ko sobie zawdzięcza zdoby­
cie głównego lauru we współ 
sawodhictwie ogłoszonym 
przez Radę Zakładową oraz 
zakładową gazetę .Eltra" o 
tytuł „Kawalera Oraeru Suk­
cesu". Tak wysoko załoga oce 
niła nie tylko dobre wyniki 
pracy Zbyszka Malka, lecz 
również iego zaangażowanie 
we wszystkie sprawy przed­
siębiorstwa oraz przede wszyst 
kim jego koleżeńską postawę. 

Wybór w tym ciekawym ple 
biscycie był niezwykle trudny, 
jako że w zakładzie pracuje 
bardzo wielu młodych, zaan­
gażowanych pracowników. 
Większość ponad 1100-osobo-
wej załogi stanowią ludzie do 
lat 30. 

— Już u progu ich kariery 
zawodowej staramy się za­
pewnić im daleko idącą po­
moc i opiekę — mówi kierów 
nik działu organizacji zarzą­
dzania, Józef Wolf. — Poczat 
kujący otrzymują specjalnie 
opracowany informator o za­
kładzie. Znajdują w nim wia 
domości o wszystkich spra­
wach dotyczących pracy, ży­
cia wewnątrzzakładowego, wy 
o wodzenia i tym podobne. 

Specjalną opieką otacza ich 
nasza organizacja ZMS, orzy 
dzielając każdemu nowemu 
pracownikowi opiekuna. 
Wszystkim samotnym i do­
jeżdżającym zapewniamy miej 
sce w hotelu robotniczym. U-
dzielamy również pożyczek na 
uzupełnienie wkładu mieszka 
niowego. 

Dyrekcja przedsiębiorstwa 
przykłada wielką wage do 
zapewnienia swej załodze jak 
najlepszych warunków socjal­
nych. Jeszcze raz potwierdza 
się zasada, że wyniki oracy 
zależne są w znacznej mierze 
od tego, w jakich warunkach 
ludzie pracuja i wypoczywa­
ją. W ostatnim okresie uru­
chomiono na terenie zakładu 
kiosk spożywczy i garmaże­
ryjny. Jest również stołówka, 
dwie funkcjonalne szatnie, o-1  

raz ambulatorium lekarskie z 
czterema gabinetami specja­
listycznymi. Niedawno przed­
siębiorstwo otrzymało nowy 
autobus, nie ma więc kłopo­
tów z organizowaniem wycie­
czek turystycznych czy dóiaz 
dem do własnego ośrodka 
wczasowego w Siańożętach ko 
ło Kołobrzegu. Z powodze­
niem działa zetemesowski klub 
„Jowita" urządzony gospodar­
skim sposobem przez mł!V 
dzież. Tutaj właśnie koncen­
truje się bogate życie kultu­
ralne pracowników przedsię­
biorstwa. Te -wszystkie doko­
nania sa właśnie dziełem os­
tatnich lat. 

— Nie wyobrażam sobie 
przyszłości — mówi dvrektór 
naczelny, EDMUND BŁAŻE­
JEWSKI — bez dalszej mo­
dernizacji parku maszynowe­
go i technologii wytwarzania. 
Bez tego niemożliwa jest pro 
dukcja nowoczesnych urządzeń 
elektronicznych najwyższej ia 
kości a właśnie w tym kierun 
ku zamierzamy rozwijać na­
szą produkcję. Obecnie, opra­
cowujemy dokumentację no­
wego obiektu, który zatrudni 
w przyszłości 650 osób. Roz­
budowa zakładu wiąże się z 
dalszym udoskonalaniem' za­
plecza. socjalnego. Obecnie 
powstaje nowa przychodnia 
zakładowa. W budynku przy­
chodni pomieści się również 
świetlica. 

W czasie trwania Vii Złaz 
du PZPR załoga Zakładów Ra 
diowych „Unitra-Eltra" w Bia 
łogardr^e jeszcze raz się spraw 
dziła. Przez cały tydzień trwa 
ły tu produkcyjne warty zjaz 
dowe, a wartość czynu zjaz­
dowego przekroczyła 8 min zł. 
Wyroby pochodzące z dodat­
kowej produkcji trafia na ry­
nek krajowy (m. in. 5 tys. an 
ten samochodowych) i zagra­
niczny. 

KRYSTYNA JUSZKIEWICŹ 
Fot, J Piątkowski 
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SZKOŁY DLA UZDOLNIONYCH 
MATEMATYCZNIE 

Nie brakuje nam uzdolnionej młodzieży, trzeba tylko 
umieć ją odnaleźć i odpowiednio kształcić. Rolę taką g.peł 
niają u nas specjalne klasy licealne dla uczniów o wy­
bitnych uzdolnieniach matematycznych. Kształci się w 
nich obecnie ponad 500 dziewcząt i chłopców. 

Klasy tego typu ze specjalnym — bardzo szerokim i 
nowoczesnym programem matematyki, istnieją w więk­
szości ośrodków akademickich. Niezwykle cenną bo­
wiem właściwością tej formy rozwijania uzdolnień mło­
dzieży jest uczestnictwo pracowników naukowych w pro­
wadzeniu zajęć z matematyki z uczniami. Każda klasa 
matematyczna znajduje się pod ich bezpośrednią opieką. 
Wydziały matematyczne zdobywają dzięki temu utalen­
towanych studentów. 

Przykładem tego jest Wydział Matematyczny Uniwersy­
tetu Warszawskiego, na którym studiuje znaczna gru­
pa absolwentów klas matematycznych stołecznego liceum 
ogólnokształcącego im. Gottwalda. Dla najbardziej uzdol­
nionych, wybijających się słuchaczy organizowane są stu­
dia indywidualne. 
Do klas matematycznych istniejących m. in. w Gdańsku, 

Łodzi, Toruniu, Katowicach, Warszawie trafia młodzież 
rozmiłowana w matematyce, o dużych uzdolnieniach w 
tym kierunku wywodząca się z różnych ośrodków w tym 
również z małych miasteczek, a także ze wsi. Są to za­
zwyczaj, jak pokazuje praktyka szkolna, nie tylko świet­
ni matematycy osiągający znakomite rezultaty na tym 
polu, ale ogólnie bardzo dobrzy uczniowie. 

W Warszawie zapoczątkowano jeszcze jedną bardzo cen 
ną formę opieki nad uzdolnioną matematycznie młodzie­
żą. Są to letnie, matematyczne obozy wakacyjne, w któ­
rych biorą udział licealiści ze szkół warszawskich i pro­
wincjonalnych. Zakład kształcenia nauczycieli matematy­
ki Instytutu Kształcenia Nauczycieli roztoczy nad tą mło­
dzieżą systematyczną opiekę z myślą o dalszym rozwi­
janiu jej uzdolnień matematycznych. Forma ta jest god­
na upowszechniania i naśladownictwa również przez in­
ce kuratoria. Warto wykorzystać zainteresowanie tą spra 
wą pracowników naukowych wydziałów matematyki w 
miastach uniwersyteckich. Wakacyjne spotkania na obo­
zach matematycznych mogą stać się cenną metodą roz­
wijania zainteresowań młodzieży tą dyscypliną wiedzy. 

(PAP) 

UCZNIOWSKIE PROGI 
I NAUCZYCIELSKIE BARIERY 

(Rozmowa z drem Jerzym SEREJSKIM z Instytutu Matki i Dziecka) 

- Proszę pani, czy mogę Iść do domu? Już ml nie nie 
wchodzi do głowy. 

Rys. St. Ziarnkowski 

— Jak mówią dane statystyczne — 
liczba repetentów wynosi rocznie 400 
tys., co stanowi 6 proc. uczniów u-
częszczających do szkół. Liczba prze­
rywających naukę w szkołach pod­
stawowych sięga 90 tys. rocznie, czyli 
1,6 proc. ogółu uczniów objętych o-
bowiązkiem szkolnym. Co na to nau­
kowcy analizujący to niepokojące 
zjawisko? 

Dr SEREJSKI: Jest to rzeczywiście 
problem. Chociaż myślę, że obecnie 
cyfry te są dużo mniejsze. Nie dlate­
go, iżby się nagle poprawił poziom 
uczniów w szkołach, tylko z powodu 
poczynań związanych z reformą szkol­
nictwa, odchodzących w pewnym 
stopniu od stosowania drugoroczności 
jako środka, który ma zwiększać sku 
teczność nauczania szkolnego. 

Inaczej niż dotąd traktuje się np. 
fakt niepromowania ucznia. Zdarzają 
się wprawdzie takie sytuacje, 
gdy nie sposób przeprowadzić ucznia 
do następnej klasy, ale przy obec­
nym podejściu do tego zjawiska jest 
to ostateczność. Repetowanie nie jest 
metodą wychowawczą, podczas gdy 
dawniej nią było. Stosowano wów­
czas takie rozumowanie: nie dosta­
jesz promocji za karę 1 wobec tego 
może zmobilizujesz się w następnym 
roku 1 będziesz się uczyć lepiej. Me­
toda ta nie dawała jednak zamierzo­
nych rezultatów. 

Kolejny przykład. Od dawna znane 
jest zjawisko tzw. progów szkolnych, 
polegające na tym, że w pewnych o-
kresach życia szkolnego piętrzą się 
przed dzieckiem trudności, przez co 
zwiększa się liczba uczniów nieprzy­
stosowanych do wymogów szkoły. 
Pierwszy próg jest w klasie pierw­
szej, drugi był w piątej, gdy od nau­
czania początkowego przechodziło się 
do przedmiotowego. By przezwyciężyć 
to niekorzystne zjawisko, obecnie ob­
jęto już 90 proc. 6-latków formami 
wychowania przedszkolnego i już do 
trzeciej klasy, nawet do drugiej wpro­
wadza się pewne elementy naucza­
nia przedmiotowego. Zmiany t« nie 
są zatem dla ucznia tak ostre. 

— Trudności ucznia w nauce często 
mają przyczyny w jego stanie — naj 
szerzej pojętego — zdrowia, a także 
powodowane są niepomyślnymi wa­
runkami środowiska rodzinnego. Są 
to sprawy niezależne od najradykal-
niej i najsprawniej przeprowadzonej 
reformy systemu szkolnego. 

Dr SEREJSKI: Odpowiedź jest o 
tyle trudna, że nie ma przyczyn poje 

'dynczych. Możemy jednak zaryzyko­
wać następujące uogólnienie: w kla­
sach młodszych najliczniejsza jest 
grupa dzieci, u których niepowodze­
nia szkolne mają charakter dydak­
tyczny. Polegają na trudnościach w 
opanowywaniu pewnych umiejętności 
i sprawności. Przyczyny tego tkwią 
zazwyczaj w samym uczniu, w jego 
rozwoju psychoruchowym, gorszej ko­
ordynacji, w opóźnionym rozwoju 
mowy. Sprawiają one, że uczeń przy­
chodząc do szkoły jest po prostu 
mniej sprawny niż inni. Natomiast w 
klasach starszych, zwłaszcza gdy mło 
dzież wchodzi w okres dojrzewania 
— najliczniejszą grupę stanowią ucz­
niowie sprawiający trudności natury 
wychowawczej. Rodzinie i szkole trud 
niej jest mieć dalej wspólny język z 
uczniem w tym wieku. I wymyka 
się on spod ich kontroli. 

Obecnie opracowujemy np. wyniki 
badań uczniów starszych klas szkół 
podstawowych z dzielnicy Wola w 
Warszawie, u których trudności mają 
głównie wychowawczy charakter: zna 
mienne, że prawie wszystkie dzieci 
pochodzą z rodzin tzw. konflikto­
wych. Mimo że działa w tej dzielnicy 
mnóstwo instytucji i organizacji po­
wołanych dla celów wychowawczych, 
nie obejmują ich one swoim zasię­
giem, albo nie docierają do tej mło­
dzieży skutecznie. Sytuacja, jaką ma­
my dzisiaj na Woli, daleko odbiega 
od szkoły środowiskowej, o której 
tak wiele ostatnio się mówi. 

— Pozostańmy przy środowisku ro­
dzinnym. Ma ono nie tylko aspekt 
wychowawczy. Ma także wpływ na 
wiedzę, którą uczeń przynosi do szko 
ły, wiedzę z innych niż w szkole źró 
deł. Są dzieci, dla których informato­
rem jest niewartościowe, prymitywne 
środowisko, i są dzieci, będące w 
centrum zainteresowania całej rodzi­
ny. Czy nierówność między przedsta­
wicielami obu tych grup zmiejsza 
się? 

Dr SEREJSKI: Sądzę, że tak. Po­
równajmy chociażby różnicę w możli­
wościach kształtowania ucznia pod 
wpływem ogniska domowego 20 lat 
temu i obecnie. Dzisiaj w Warszawie 
i dziecko profesora, i robotnika ma w 
domu telewizor, a telewizja jest tym, 
co naj ewidentnie j kształtuje zasób 

wiadomości ucznia poza szkołą. ProbJ 

lem równego startu najostrzej wy­
stępuje w zestawieniu dzieci na wsi 
— dzieci w mieście. Na pewno po­
ziom wiedzy ucznia w szkole podsta­
wowej na wsi jest dużo niższy, acz­
kolwiek przejście na system szkół 
gminnych zmniejszy zapewne tę róż­
nicę. Szkoła gminna jest już szkołą, 
a nie szkółką. I daje szanse tej gene­
racji, która teraz wstępuje do szkół. 

— Wspomniał pan o indywiduall^ 
zacji procesu nauczania w odniesie­
niu do uczniów z opóźnieniami, lec* 
dotyczy ona — sądzę — wszystkich. 
Czy przyczyn niepowodzeń szkolnych 
nie należy szukać w nadmiernej uni­
fikacji nauczania? 

Dr SEREJSKI: Fakt, że możliwości 
w zespole klasowym są zróżnicowane, 
nie podlega dyskusji. Powinno to o-
bligować szkołę do indywidualizacji 
w pracy z uczniami. Możliwości pra­
cy bardziej zróżnicowanej w zespole 
klasowym zależą od liczebności tego 
zespołu i osobowości nauczyciela. Oba 
te czynniki przedstawiają się coraz 
korzystniej: liczba uczniów w kla­
sach zmniejsza się i nauczyciele s* 
coraz lepiej przygotowani do swego 
zawodu. Lecz system pracy zespoło­
wej, lekcyjnej musi przy tym pozo­
stać jedną z podstawowych metod 
pracy nauczyciela. Tak jest na całym 
świecie. 

Los ucznia zależy przede wszystkim 
od poziomu kadry nauczycielskiej, od 
tego, na ile wysiłki naszego systemu 
kształcenia nauczycieli będą dawały 
rezultaty, na ile zaostrzy się selekcja 
do tego zawodu, na ile lepiej będzie 
przygotowywał nauczycieli do ich 
pracy. Sumując ten złożony problem 
można by powiedzieć: nie od przyję­
tego wariantu modelu będzie zależa­
ła przede wszystkim szkoła przysz­
łości, ale od tego, jacy będą nauczy­
ciele. 

— Gdyby to była nawet kwestia 
bliskiej przyszłości — na efekty trza 
ba poczekać całe pokolenie. 

Dr SEREJSKI: Tym charakteryzują 
się każdy system szkolny. Ale miej­
my nadzieję, że wraz z modernizacją 
naszej szkoły zwalczanie niepowodzeń 
szkolnych będzie coraz skuteczniejsze. 

Rozmawiała: JOANNA KONIECZNA 

WYCHOWANIE TECHNICZNE 
Co 8 lat podwaja się ilość 

sprzętu technicznego w na­
szych gospodarstwach, pod­
czas gdy ilość punktów usłu­
gowych ma raczej tendencję 
spadkową. W tej sytuacji 
jest rzeczą niemal niezbędną, 
by w każdym domu przynaj­
mniej j^dna osoba potrafiła 
wymienić uszczelkę w kra­
nie, czy przeprowadzić proste 
zabiegi konserwacyjne zme­
chanizowanego sprzętu gospo­
darstwa domowego. By umia­
ła oczyścić zapchany zlew, 
naprawić radioodbiornik, po­
móc ojcu majsterkującemu 
przy samochodzie. 

W programach Minister­
stwa Oświaty przewidziane 
są wszystkie tego rodzaju za­
jęcia praktyczno-techniczne. 
Przeznacza się na nie ponad 
J00 godzin rocznie. A jak są 
one realizowane? 

Jedna matka narzeka, że 
po pracy zużywa całe po­
południa na szukanie włóczki 
wiskozowej, bo „pani zapo­
wiedziała, że będą robić szy­
dełkowe poduszki i koniecz­
nie — pod groźbą dwój — 
trzeba włóczkę przynieść na 
następną lekcję". A tymcza­
sem w całym mieście akurat 
takiej włóczki nie ma. Inna 
rodzicielka ubolewa, że dzie­
ci haftują jakieś szmatki. 
Jeśli już koniecznie dziecko 
musi umieć haftować, to 
niech wyhaftuje przynajmniej 
jakiś motyw na dżinsach czv  
bluzce. Ale są i matki, które 
nie chcą pozwolić na „niszczę 
nie" nieporadnym haftem 
dobrej odzieży i nie zgadzają 
cię na takie eksperymenty. 

Wokół zajęć praktyczno-

-technicznych Istnieje więc 
wiele kontrowersji. Jaka jest 
prawda? 

Sporo nauczycieli — zwłasz 
cza tych co dawno ukończyli 
studia — nie jest przygoto­
wanych, by móc organizować 
zajęcia „wytwórcze". Naucza­
nie jest — jak wiemy — za­
wodem sfeminizowanym, to­
też część wykładowczyń ra­
czej nastawiona jest na prace 
krawieckie i roboty szydełko­
we. 

Instytut Kształcenia Nauczy 
cieli na specjalnych kursach 
stara się dać pedagogom przy 
gotowanie, umożliwiające pro 
wadzenie zajęć praktyczno-
-technicznych i wychowania 
technicznego w liceach ogólno 
kształcących. Żaden nauczy­
ciel jednak nie jest w stanie 
sam rozwiązać problemu ma­
teriałowego dla swej klasy, 
by móc prowadzić zajęcia na 
właściwym poziomie. Jak do­
tychczas „Cezas" — rozporzą­
dzający tyloma innymi pomo­
cami naukowymi — w tej 
dziedzinie przychodzi szkołom 
z minimalną pomocą. Także 
dyrekcje szkół nie doceniają 
na ogół tej dyscypliny nauki, 
uważając ją za nieistotną, 
drugorzędną i nie są zainte­
resowane w postawieniu jej 
na odpowiednim poziomie. W 
rezultacie cały ciężar i kło­
pot „surowcowy" spada na 
rodziców, przeważnie na mat­
ki. Przepracowane, załatane 
jak większość kobiet w Pol­
sce — obarczone dodatkowy­
mi, nieprzewidzianymi obo­
wiązkami często więc klną 
zajęcia praktyczno-technicz­
ne swych pociech. 

Trzeba koniecznie zdjąć 
ten trud z rodzicielskich bar­
ków i pomóc jednocześnie 
nauczycielowi. Zwłaszcza że 
ostatnio wielu magistrów tech 
niki przechwytują ze szkolnie 
twa ogólnokształcącego szko­
ły zawodowe, stwarzając im 
znacznie lepsze warunki pra­
cy. 

Ten stan rzeczy musi ulec 
zmianie, jeśli nie chcemy, by 
młodzież była technicznymi 
kalekami, nie potrafiącymi 
poradzić sobie z najprostszy­
mi urządzeniami: wymianą 
bezpiecznika czy uszczelki, 
naprawieniem sznura do że­
lazka. 

Dyrekcje szkół wraz z- ko­
mitetami rodzicielskimi mu­
szą pomóc w uzyskiwaniu 
materiałów na zajęcia zwią­
zane z wychowaniem technicz 
nym. Chodzi o to, by zakła­
dy przekazywały nieodpłatnie 
szkołom bezwartościowe dla 
nich odpady sklejki, blachy, 
drutu, sztucznych tworzyw, 
laminatów, a także kondensa­
tory, półprzewodniki itp. 
Istnieją już w tej dziedzinie 
dobre przykłady: w okręgu 
krakowskim i katowickim 
zajęcia mogą być prowadzo­
ne ciekawie i z pożytkiem, 
gdyż szkoły rozporządzają od 
powiednimi materiałami. 

Warto wreszcie wspomnieć 
o wojewódzkich pracowniach 
dydaktyczno - technicznych 
oraz ich dawnych filiach po­
wiatowych. Było ich ogółem 
kilkanaście i miały za zada­
nie właśnie pomóc nauczycie­
lom i szkole w przygotowy­
waniu półfabrykatów do za­
jęć technicznych. Pracownie 

te były wyposażone w odpo­
wiednie warsztaty do obrób­
ki drewna, metalu, szkła, 
tworzyw sztucznych. 

Nie wszystkie tereny Pol­
ski posiadały takie warszta­
ty, a tam gdzie były — też 
często nie pracowały wyłącz­
nie na potrzeby szkół. 

Plany Ministerstwa Oświa­
ty przewidują zorganizowa­
nie w każdym z 49 woje­
wództw takich pracowni dy-
daktyczno-technicznych oraz, 
gdzie to będzie możliwe, rów 
nież ich filii. Przyczynią się 
one do odciążenia rodziców, 
ułatwienia pracy nauczycie­
lom, którzy będą mogli pro­
wadzić zajęcia zgodnie z pro­
gramem. A realizacja tego 
programu wymaga od nauczy 
cielą wiele. M. in. umiejęt­
ności obróbki ręcznej i ma­
szynowej materiałów, wyko­
nywania prac elektrotechnicz 
nych i radiotechnicznych, or­
ganizowania pracy w warszta 
cie. 

Należycie prowadzone zaję­
cia praktyczno-techniczne roz 
wijają zainteresowania mło­
dzieży, kształtują umiejęt­
ności samodzielnego rozwią­
zywania prostych zadań kon­
strukcyjnych, technicznych i 
organizacyjnych. Wychowa­
nie techniczne przyzwyczaja 
ponadto do stosowania naj­
bardziej bezpiecznych metod 
pracy, wdraża do przestrze­
gania zasad socjalistycznej 
kultury pracy, kształtuje wła­
ściwy stosunek do pracy fi­
zycznej. 

KRYSTYNA BOERGEROWA 

Najpierw łańcuszek, a potem dwa oczka prze­
robić i jedno opuścić... czyli zajęcia praktyczne w 
szkole, 

CAF-Kraszewski 
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Po co trud i kłopot w domu 
skoro słupski „TUNEK" najlepiej w rybach wyspecjalizowany 

przg/iftu/e zamówienia 
NA ŚWIETNE ŚWIĄTECZNE RYBNE WYROBY GARMAŻERYJNE 

ZAMÓWIENIA OSOBISTE LUB TELEFONICZNE PROSIMY SKŁADAĆ W: 

# barze „TUNEK" w Słupsku, pl. Broniewskiego, tel, 74-02 

Pamiętaj o upominku pod choinkę 

UPOMINEK „GWIAZDKOWY" | 
za lk u piony u/ sklepach 

(byle WPTO) 

smażalni ryb „KRAB' w Słupsku, ul. Wojska Polskiego 15, tel. 34-47 
K-3276-0 

ZAKŁAD TRANSPORTU SAMOCHODOWEGO 
CENTRALI RYBNEJ w SŁUPSKU 

ogłasza 

II PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż dwóch samochodów: 1) nysa 501 nr rej. 
71-39 EK nr silnika 120629, nr podwozia 42624, rok 
prod. 1967, cena wywoławcza — 21.500 zł; 2) nysa 501, 
nr rej. 64-19 EK nr silnika 231394, nr podwozia 
42440, rok prod. 1967, cena wywoławcza — 21.500 zł. 
Przetarg odbędzie się 30 XII 1975 r., o godz. 10 w 
Kobylnicy, ul. Wodna (nad rzeką). W przetargu mo­
gą brać udział osoby, które wpłacą wadium w wy­
sokości 10 proc. wartości ceny wywoławczej, w ka­
sie zakładu, co najmniej w przeddzień przetargu. 
Samochody przeznaczone do sprzedaży można oglą­
dać w Kobylnicy w dniach 27 i 29 XII 1975 r. Za­
strzega się prawo unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyn. K-3331 

PAŃSTWOWE TECHNIKUM ROLNICZE 
GOSPODARSTWO POMOCNICZE 

w SZCZECINKU 

ogłam MU 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż samochodu dostawczego marki TV 51F. 
Ogólny stopień zużycia 60 proc., cena wywoławcza 
58.000 zł 

oraz 
PRZETARG OGRANICZONY 

na samochód ciężarowy marki gaz 53 A. Ogólny sto­
pień zużycia — 65 proc., cena wywoławcza 59.500 zł. 
I przetarg odbędzie się 511976 r., o godz. 10. Wa­
dium wynosi 10 proc. ceny wywoławczej samocho­
du, które należy wpłacić w przeddzień daty prze-
taagu, do kasy Gospodarstwa Pomocniczego PTR w 
Szczecinku. W przypadku niedojścia do skutku I 
przetargu, II przetarg odbędzie się 611976 r., o godz. 
10, przy cenach obniżonych o 50 proc. Pojazdy moż­
na oglądać na terenie Gospodarstwa Pomocniczego 
PTR w Szczecinku, na dwa dni przed przetargiem, 
w godz. 9—12. Gospodarstwo zastrzega sobie prawo 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. 

K-3302 

TiJuntówi 

Na 966. grę wpłynęło 
43.419 zakładów. Ogółem 
stwierdzono 3.502 wygrane, 
w tym z sześcioma i z pię 
cioma trafieniami z liczbą 
dodatkową — brak, i pię­
cioma trafieniami — 11, 
po 1.480 zł, z czterema tra­
fieniami — 349, po 46 zł, 
t trzema trafieniami — 
3142, po 6 zł. 

Wygrane z pięcioma tra­
fieniami stwierdzono: 8 w 
woj. szczecińskim 1 8 w 
woj. koszalińskim. 

Fundusz na główną wy­
graną gry bieżącej wynosi 
459. tys. zł. Kolejne loso­
wanie odbędzie się w nie­
dzielę, w sali Urzędu Wo­
jewódzkiego w Szczecinie, 
o godz. 12. 

K-3333 
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sprawi radość Tobie i Dzieciom 
tYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW I zapraszamy 
do sklepów 

PRZEDSIĘBIORSTWA HANDLU ODZIEŻĄ „0TEX* 

K-3264-0 

SYRENĘ 105 — «przedam. Kosza-
lln, Orla 4/5, po siedemnastej. 

G-8119 

WARSZAWĘ M-20, stan dobry — 
sprzedam. Mścic# 31, Zbigniew 
Busler. G-8115 

SAMOCHÓD trabant — sprze­
dam. Informacje: Koszalin, tel. 
322-97, w godz. 7—15. G-8116 

WARSZAWĘ 223 — sprzedam. Ko 
szalin, ul. Spokojna 35, po godz. 
15. G-8117 

KREDENS orzech z barkiem, sza 
fę trzydrzwiową, stół okrągły — 
sprzedam. Koszalin, Chopina 19/8, 
po szesnastej. G-8118 

KANAPĘ stylową oraz dywan 
welur — sprzedam. Koszalin, Że­
romskiego 58/11, godz. 15—16. 

G-8056 

PRZERWY W DOSTAWIE 
ENERGII ELEKTRYCZNEJ 
w dniach i9 i 20 Xli 75 r. 

od godz. 7.30—14.30 
w Koszalinie 

ul. ul.: Powstańców Wielko­
polskich. Lechicka, Radogosz-
czańska, Dzierżyńskiego, Kra­
kusa i Wandy. Lutyków. Obo 
trytów. Łużycka. Piotra Skar 
ei i Zwycięstwa od nr 180—231 

w dniu 19 XII 75 r. 
od godz 8—11 
w Białogardzie 

plac Wolności. Rycerska, Lin 
dego, Kościuszki, Kopernika. 

Kościelna i H. Sawickiej 
Zakład przeprasza za przerwy 

w dostawie energii 
elektrycznej. 

K-3338 

DYWAN nowy — sprzedam. Ko­
szalin, ul. Wieniawskiego 15/12. 

G-8120 

Dyrekcja Oddziału Centralnego Związku 
Spółdzielni Budownictwa Mieszkaniowego 

i Zarządu Wojewódzkiego Sp-ni Mieszkaniowej 
w Koszalinie 

informuje 

te z dniem 31 XI1 1975 r. 

ZAPRZESTAJE SWOJĄ DZIAŁALNOŚĆ 
ODDZIAŁ CZSBM 

Z dniem 111976 r. rozpoczyna działalność gospodarczą 
WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA 

w Koszalinie, 
która poza działalnością gospodarczą na obszarze wo­

jewództwa, przyjmie funkcje wykonywane przez 
dotychczasowy Oddział. 

ZARZĄD I BIURA WSM mieścić slf będą w Kosza­
linie, ul. Zwycięstwa 148, tel. 250-81, 221-78, 
centrala: 240-35 do 39. 

PRZY ZARZĄDZIE WSM działać będzie z dniem 1 1 1976 r. 
Spółdzielcze Biuro Mieszkaniowe, które przejmie bezpo­
średnią obsługę członków oczekujących na mieszkania 
i kandydatów Koszalińskiej Spółdzielni Mieszkaniowej 

„Jutrzenka" w Koszalinie. 
• 

BIURO TO BĘDZIE przyjmować interesantów! 

4 wtorki I piątki w godz. 11-11 
• soboty w godz. 11—U 
A w pozostałe dni tygodnia 11-15 

SPÓŁDZIELCZE BIURO MIESZKANIOWE będzie prowa- -
dzić również rejestrację nowych kandydatów, ubiegają­
cych się o członkowstwo w Koszalinie i w rejonie pod­

miejskim Koszalina. 

WSZELKIE szczegółowe informacje mołna uzyskać 
w Biurze WSM. 

K-3332-0 « 
iii 

NOWY piec elektryczny cukier-
niczo-gastronomiczny (tempera­
tury do 400 stopni) — •przedam. 
Koszalin, tel. 234-60. G-8041-0 

PALMY duże — sprzedam. Ko­
szalin, tel. 302-23. G-8053-0 

NUTRIE kolorowe, młodzież i sta 
re — sprzedam. Marian Dymaw-
ski 78-200 Białogard, ul. Grun­
waldzka 18. G-8112 

BONY PeKaO — kupię. Słupsk, 
tel. 87-77. G-8080-0 

BONY PeKaO kupię. Koszalin, 
tel. 261-78, po piętnastej. 

G-8084-0 

BONY PeKaO — kupię. Kosza­
lin, tel. 245-66. G-8111-0 

VISTULĘ — kupię. Proszę kom­
bajn krótko opisać oraz podać 
cenę. Stanisław Strzelecki 87-891 
Zgłowiączka, woj. Włocławek. 

Gp-8110 

ZAMIENIĘ mieszkanie M-S, I pię 
tro na trzy pokoje I lub II pię­
tro. Wiadomość: Koszalin, Tetma 
jera 4/7. G-8060 

PUŁAWY, zamienię mieszkanie 
dwa pokoje z kuchnią, nowe bu­
downictwo na podobne w Koło­
brzegu. Wiadomość: Kołobrzeg, 
tel. 31-17, od godz. 18. Gp-8107 

SAMOCHÓD żuk górnozaworowy, 
zamienię na ciągnik 330 ursus 
lub sprzedam. Darłowo, tel. 88-10. 

G-8114 

FRYZJERKA damska, zdolna po­
trzebna zaraz. Zakład Fryzjer­
ski „Mieczysław", Gdynia, Wy­
bickiego telefon 21-04-35. 

K-363/B 

STOLARZA samodzielnego, me­
blowego przyjmę. Warunki pła­
cy dobre, dla samotnego kwate­
ra na miejscu. Ostrowski, Gdańsk 
Legnicka 12C, telefon 32-38-89. 

K-365/B 

KUCHARKĘ, pomoc kuchenną, 
kelnerkę, pokojową (osoby sa­
motne) zatrudnię na stałe w 
pensjonacie pierwszej kategorii. 
Może być też samotne małżeń­
stwo — mąż palacz konserwator. 
Warunki bardzo korzystne, za­
mieszkanie na miejscu. Stani­
sław Michalczak, 84-120 Włady­
sławowo, Spokojna 30, woj. gdań 
skie. K-364/B 

PRZYJMĘ dwóch panów na po­
kój. Koszalin, ul. Kniewskiego 
8/30, po siedemnastej. 

G-8106 

POSZUKUJĘ w Koszalinie ume­
blowanego mieszkania z łazien­
ką i ewentualnie garażem, na 
kilka miesięcy. Cena obojętna. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. 

G-80l>6-0 

NAPRAWA telewizorów. Kosza­
lin, tel. 321-13, Karpowicz. 

G-8199-0 

POGOTOWIE elektryczne Słupsk, 
tel. 21-81. G-7881-0 

SMACZNIE, tanio przygotuję kał. 
de wesele. Koszalin, Karola Mark 
ta 6. G-8095-0 

INŻYNIER udziela korepetycji z 
fizyki. Koszalin, Chopina 30/5, po 
szesnastej. G-8108 

DYREKCJA Liceum Ekonomicz­
nego Zasadniczej Szkoły Zawodo 
wej Dokształcającej w Słupsku 
zgłasza zgubienie legitymacji 
szkolnej, na nazwisko Anna' Bed­
narczyk. G-8122 

URZĄD Miejski w Koszalinie 
zgłasza zgubienie legitymacji 
służbowej nr 27/73, na nazwisko 
Waldemar Dolega. G-8123 

ZGINĄŁ pekińczyk (żółty). Pro­
szę o wiadomość — wynagrodzę. 
Koszalin, nr tel. 320-93. 

G-8127 

RYTLEWSKA Weronika zgłasza 
zgubienie zaświadczenia nr 2341 
do biletu miesięcznego MKS. 

G-8125 

W dniu 15 XII 1975 roku zmarł, w wieku 52 lat 

JÓZEF BINDAS 
długoletni pracownik Kombinatu PGR Kończewo 

Wyrazy serdecznego współczucia RODZINIE 

składają 

DYREKCJA KOMBINATU, 
KIEROWNICTWO BRB KWAKOWO 

RADA ZAKŁADOWA i WSPÓŁPRACOWNICY 

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI 

w Słupsku 

wawtadamSa 

Odbiorców wody dzielnicy „Zatorze" 

że w związku z koniecznością konserwacji urządzeń 
energetycznych 

w dniach 16 I 18 grudnia br. w porze nocnej 
to jest od godz. 22 do 5 rano 

WYSTĄPI CAŁKOWITY BRAK WODY 

RÓWNOCZEŚNIE INFORMUJEMY, i« w godzinach 
porannych mogą wystąpić zaburzenia w dostawie wody. 

ZA SPOWODOWANIE PRZERW w dostawie wody 
serdecznie przepraszamy PT Odbiorców. 

K-3286-0 

Priectytaj • wytnij • zocAoica/ • 
USŁUGI NA LISTOWNE ZAMÓWIENIE • 
$ FOTOGRAFIE NA PORCELANIE (nagrobkowe) * 

0 SZYLDY i inne wyroby z zakresu malarstwa 
(tabliczki na domy, wozy konne, groby itp.) 

• PORTRETY CZARNO-BIAŁE i KOLOROWE, jedno­
osobowe, wieloosobowe, montaże ślubne itp. 

wykonuje miybho i solidnie 

WOJEWÓDZKA 
USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 

Oddział V „Foto-Zorza" 
w Lublinie, nr kodu 20-002, 

ul. Krakowskie Przedmieście 21 
tel. 262-81 

• FOTOGRAFIE NAGROBKOWE na porcelanie trwałe, 
odporne na działanie warunków atmosferycznych. Ce­
na za jedną sztukę o wym. 7X10 cm - 330 zł i o 
wym. 9X12 cm (kształt owalny) 350 zł; 

• TABLICZKI NA DOMY (z blachy i szkła) i wozy kenne, 
o wym. 18X24 cm cena za jednq sztukę 50 do 70 zł. 
Tabliczki na groby w zależności od tekstu, cena za 
jedną sztukę 130-150 zł; 

• PORTRETY CZARNO-BIAŁE i kolorowe, jednoosobowe i 
kolorowe, montaże ślubne itp., o wym. 24X30 cm, 
30X40 cm, 40X50 cm w cenie 300 zł, 350 zł i 400 zł; 

USŁUGI W ZAKRESIE FOTOGRAFII (na porcelanie I por­
trety) wykonujemy na podstawie dostarczonych zdjęć. 
TABLICZKI, SZYLDY i inne wyroby z zakresu malarstwa, 
na podstawie przesłanego czytelnego (najlepiej drukowa­
nymi literami) tekstu. 

WARUNKIEM PRZYJĘCIA ZAMÓWIENIA jest przesłanie 
(przekazem pocztowym) pod adresem Spółdzielni, zaliczki 

w wys. 50 proc. wartości zamówionej usługi. 

WYKONANE USŁUGI wysyłamy pocztą za zaliczeniem 
pocztowym, z doliczeniem kosztów przesyłki. 

Na życzenie PT KMentów udzielamy szczegółowych 
informacji. 

GWARANTUJE SIĘ WYSOKĄ JAKOŚĆ USŁUG 

Przeczytaj wytnij « machowaj 

K-360/B-0 
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18 GRUDNIA 
CZWARTEK 

BOGUSŁAWA 

Cmî oNY 
i» 

KOSZALIN 

*7 - MO 
33 — Straż Pożarna 
99 — Paąotewie Ratunkowe 

(tylko aasłe wezwania) 
227-11 — Telefon Zaufania — 

Czynny w Eodz. 11—19 
(z wyj, sobót i nie­
dziel) 

SŁUPSK 

897 - MO 
898 — Straż Pożarna 
899 — Pogotowie Ratunków® 

tDYŻURY 
r KOSZALIN 

Apteka nr 21, pl Bojowni­
ków PPR 5, tel. 259-78 

SŁUPSK 
Apteka nr Si, ul. Wojska Pol­

skiego 9, tel. 28-93 

LĘBORK 
Apteka nr 88, ul. Pokoju 1 

tel. 11-52 J 

KOŁOBRZEG 
Apteka nr 8, ul. Młyńska II. 

tel. 23-70 

BIAŁOGARD 
Apteka nr 44, pi. Wolności • 

*—9., tel, 27-80 

SZCZECINEK »4°«r«.»r "• «•»i
"
t

'" 

CwY&mwY 
KOSZALIN 

MUZEUM ARCHEOLOGICZNO-
-HISTORycZNE: Muzeum otzy 
ul. Armii Czerwonej 53 — wy-
stawa etnograficzna pn. „Jam-
no i okolice" oraz „Zabytki 
świadkami naszej historii". 

* Ul. Bogusława II 15 — Wy 
stawa pn. „Ikony" ze zbiorów 
Muzeum Zamkowego w Łańcu-
9'®, T* czynna codzlennit z wy­
jątkiem poniedziałków. 

SALON WYSTAWOWY' BWA 
(ul. Piastowska 2j) — Wystawa 
20-letniego dorobku artystycz­
nego koszalińskiego Okreeu 
ZPAP — czynna codziennie i 
wyjątkiem poniedziałków w 
godz. od 12 do 20 

SALON WYSTAWOWY WfłK 
i- Wystawa indywidualna foto­
grafii Józefa Galika z Białogar 
du — czynna w godz. 16—20 

SŁUPSK 

MUZEUM POMORZA ŚROD­
KOWEGO — Zamek Książąt 
Pomorskich — cz-ynne w godz. 
13—20. i) Ęzieje i kultura Po­
morza Środkowego; 2) Wystawa 
grafiki i malarstwa Leona Wy­
czółkowskiego 

MŁYN ZAMKOWY — czynny 
w godz. 13—20. Kultara ludowa 
Pomorzą Środkowego. 

KLUKI: Zagroda Słowińska 
— czynna w godz. 10—18. Kul­
tura materialna i sztuka Slo-
wińców 

BWA: BASZTA OBRONNA — 
otwarta w gadz. 18—1,8. Wysta­
wa pn. „20-lecie Z,PAP na Po­
morzu Środkowym". 

KLUB MPiK — Wystawa „VII 
Zjazd PZPR" 

BRAMA NOWAt Galeria PSP 
— czynna w godz, 12—18, 

SMOŁDZINO: Muzeum Przy­
rodnicze SPN — czynne w go­
dzinach 10—18. 

ŚWIDWIN 

DOM KULTURY — Wystawa 
grafiki Tadeusza Nuckowskiego 
ze Świdwina. 

KOŁOBRZEG 

MUZEUM Oręża Polskiego — 
1) Wieża kolegiaty — „Bsieje 
oręża pilskiego na Pomorzu 
Zachodnim; 2) Kamieniczka 
przy ul. Emilii Gierczak — 
„Dzieje Kołobrzegu" 

Wystawy czynne we wtorki 
i niedziele od godz. 14—19; w 
środy, czwartki, piątki 1 sobo­
ty w godz. 8—13.38. Ponadto 
ekfpozyćjs czołgów, samolotów 
I samochodów wojskowych 
(obok kamieniczki przy ulicy 
E. Gierczak) 

MAŁA GALERIA Domu Kul­
tury — wystawa malarstwa 
(pastele) artysty-plastyka Kazi­
mierza Rajkowskiego. Czynna 
codziennie w godz. 16—20. 

BYTÓW 

MUZEUM ZACHODNIOKA-
SZUBSKIE (Zamek) — Wystawa 
pn. „Wystawa nabytków Mu­
zeum" — czynna codziennie w 
godz. in—16 prócz poniedziałków 
W soboty wolne od pracy czyn­
na w godz. 11-^-19 

SŁAWNO 

SALON WYSTAWOWY Domu 
Kultury — Wystawa akwarel 
Ryszarda Lecha — czynna co­
dziennie w godz. od 17 do £0. 

lONCEim 
KOSZALIN 

Sala Wojewódzkiej Biblioteki 
Publicznej — g. 18.30 — Kon­
cert kameralny 

SŁUPSK 

Sala Bałtyckiego Teatru Dra­
matycznego — g, 18.30 — Kon-
eert symfoniczny 

ITK lii O 
KOSZALIN 

ADRIA — Samotny detektvw 
Mr.Q (USA, 1. 15) pan. — g. 15.30, 
17.45 i 20 

KRYTERIUM (kino studyjne) 
— Absolwent (USA, 1. 15) — 
*. 11 i 20 

ZACISZE — Maeyrllng (fran-
euski, 1. 15) pan. — g. 17.30 i 20 

MUZA — Miłość i anarchia 
(wLoski, 1. 18) — g. 17.30 i 20 

MŁODOŚĆ (MDK) — Pierwsza 
•pokojna noc (włoski, 1. 18) 

SŁUPSK 

MILENIUM — Noce i dnie, 
e*. TI (polski, 1, 15) pan. — 
g. 14. 1T i 20 

POLONIA — Opadły liście s 
drzew (polski, 1, 15) — g, 18, 
18.15 i 20.30 

BARWICE — dziś kino nie­
czynne 

BIAŁOGARD 

BAŁTYK — Mściciel (USA, 
1. 18) pan. 

CAPTTOL — Największe wy­
darzenie od czasu, gdy czło­
wiek stanął na Księżycu (fran­
cuski, 1. 15) 

BIAŁY BOR — Zeznania ko­
misarza policji przed prokura­
torem republiki (włoski, 1. 15) 
pan-

BOBOLICE — Konformista 
(włoski, 1. 18) 

BYTÓW 

ALBATROS — Lady Caroline 
Lamb (angielski, 1, 15) oraz — 
Anonimo Veneziano (włoski, 
1. 15) — w ramach dni filmu 
studyjneeo 

KINOTEATR — Szczury Pa­
ryża (francuski) 

a * • 
CZAPLINEK — Kasztany mi­

łości (włoski) 
CZARNE — Ojciec chrzestny 

(USA, 1. 18) 

CZŁUCHÓW — Czterdzleśef 
karatów (USA, 1. 15) 

DAMNICA — dziś kino nie-
ezynne 

DĘBNICA KASZUBSKA — 
dziś kino nieczynne 

DARŁOWO — Noce i dnie, 
cz. II (polski, 1, 15) pan. ora® 
— Matka Joanna od" Aniołów 
(polski, 1. 18) — w ramach dni 
filmu studyjnego 

DEBRZNO 

KLUBOWE — Cezar I Rozalia 
(francuski, 1, 15) 

PIONIER - dziś kino nie­
czynne 

DHAWSKO POM, 
i dnie, cz. I (polski, 

GŁÓWCZYCE — 
nieczynne 

GOŚCINO — dziś 
ezynne 

KALISZ POM. — 
nieczynne 

KARLINO — dziś 
ezynne 

KĘPICB — dziś 
czynne 

— Nowi 
I. 15) pan, 
dziś kino 

kino nie-

dziś kina 

kino nie^ 

kino nie-

KOŁOBRZEO 

WYBRZEŻE — Noce i dnie. 
cz, II (polski, l. 15) pan. 

KALMAR — Kobiety, które 
kochałem (rumuński) 

PIAST — „Britannlc" w nie­
bezpieczeństwie (ang,, 1, 15) 

LĘBORK 

FREGATA — Białe wilki 
(NRD) pan. 

ŁEBA — Romanca o zakocha­
nych (radziecki, l, 15) oraz — 
Pułapka w delcie Dunaju (ru­
muński) 

MIASTKO — dziś kino alo­
esy nne 

MIELNO — dziś kino nie­
czynne 

NOWA WIES LĘBORSKA — 
John i Mary (USA, 1. 15) oraz 
— Morderca jest w domu (wę­
gierski) 

POLANÓW — Jeremiah John­
son (USA, 1. 15) pan. 

POŁCZYN ZDROj 

PODHALE — Zapamiętaj lm!« 
rwoje (radziecki) 

GOPLANA — Synowie sze­
ryfa (USA 1. 15) pan, 

• • . 

PRZECHLEWO — dzll kine 
nieczynne 

SŁAWNO — Nie oglądaj *ię 
teraz (angielski, 1. 18) 

SIANO\v — Węgierski magnat 
(węgierski) pan. 

SZCZECINEK 

DOM KULTURY — *. 15.W — 
Fllp i Flap w Legii Cudzo-

riemsklej (RFN); g. l? 3fl ! » — 
Zaklęte rewiry (polsko-CSRS, 
1. 15) 

ŚWIDWIN 

WARSZAWA — Sędzia • Tek-
•asu (USA, 1. 15) oraz — Noc 
na Rarlsztajnie (CSRS) 

MEWA — Szczęśliwego Nowe­
go Roku (francuski, L 18) 

• • . 

USTKA — Syn (frane., I. 18) 
— g, 18 i 20 

,U STROME MORSKIE — dziś 
kino nieczynne 

ZŁOCIENIEC — Tristana (wło 
»ki, 1. 18) — w ramach dni fil­
mu studyjnego 

RUPIO 
PROGRAM I 

Wiad.: 8.00, 8.00, 9.f», 10.60. 18.00, 
16.00, 19.00, 20.00 , 21.00, 22.D0, 23.00 

8,08 Poranne rozmaitości rol­
nicze 5.25 Melodie na dzień do­
bry 5.30 Gimnastyka 5-40 Mu­
zyczne wycinanki — region rze 
szowski 5.50 Gospodarskie roz­
mowy 6,00—8.00 Sygnały dnia 
8.05 komentarz 8.10 Melodie na 
szych przyjaciół 8.35 Koncert 
rozrywkowy 9.05 Dla kl. III 1 
IV (jęz. polski) 9.25 Słynne ze­
społy ludowe 10.08 Różne arie, 
różne głosy 10.30 „Podróże 
Maudie Tipstoff" — fragm. 
pow. M. Forster 10.40 Jazz tra­
dycyjny w Europie 11.05 Nie 
tylko dla kierowców 11.12 Mo­
zaika polskich melodii 12.05 Z 
kraju i ze świata 12.45 Rolniczy 
kwadrans 13.00 Muzykanci Zie­
mi Lubuskiej 13.18 Dom i my 13.30 
Katalog wydawniczy 13.35 Pie­
śni Wacława z Szamotuł 14.00 
Sport to zdrowiel 14.05 Czło­
wiek i środowisko 14.10 Spotks 
nie r folklorem 14.35 Koncert 
ma temat — aud. 15.05 Listy % 
Polski 15.10 Z musicalów L. 
Bernsteina 15.30 Estrada przy­
jaźni — aud. 16.08 u przyja­
ciół 16.11 Z polskiej fonotekt 
16.30 Aktualności kulturalne 
18.35 Śpiewają „Novi Singers" 
17.00 Radiokurier — aud. 17.20 
Przeboje non-stop 17.40 Radio 
Roma prezentuje 18,00 Muzyka 
i Aktualności 18.25 Nie tylko 
dla kierowców 18.30 Twórcy 
polskiej piosenki — B. Klim-
czuk 19.15 Parada polskiej pio­
senki 20.05 NURT: Aktywizacja 
dzieci w nauczaniu matematyki 
— aud. 20.25 75 lat muzyki na-
•zejgo stulecia — aud. 21.05 Kro 
nika sportowa 21.15 Koncert ży­
czeń 22.20 Gra zespół „Ergo" 
22.30 Czy znasz swoje prawo? 
22.45 Mlnirecital J. Rawłk 23,05 
Korespondencja z zagranicy 
23,10 z archiwum jazzu 23.40— 
23.59 Śpiewa Z. Blczewska. 

PROGRAM NOCNY 

wiad.i o.oi, l.oo, s.oo, s.oe, 4.M 
i 5.00 

8.00 Początek programu fl.lt— 
Mo Program nocny x Pozna­
nia. 

PROGRAM n 

Wiad.! 4.30, B.SFLJ 8,30, T.S0, 8.S0, 
11.30, 13.30, 11.30, 23.30 

4.2ł Początek programu 4.M 
Dzień dobry, pierwsza zmiano 
8.00 Poranek muzycr.ny 5.35 Od 
czystości do gospodarności — 
aud. 5.45 Melodie na dziś 6.10 
Kalendarz radiowy 6.15 Jęz. 

"hiszpański (12) 6.40 W ludo­
wych rytmach — Belgia 6.50 
Gimnastyka 7.00 w kilku tak­
tach, w kilku słowach 7.10 So­
liści w repertuarze popularnym 
7.35 Audycja publicystyczna 7.45 
Muzyka z suit baletowych i 
orkiestrowych 8.35 Jutro zacry-
na się dziś — aud. 9.00 Schu­
bert kwartet smyczkowy d-moll 
„Śmierć 1 dziewczyna" 9.40 Tu 

Radio MoaJrw 10 00 Kronika 
kulturalna 10.18 Tematyki faue 
tow&ka w muzyce 10 40 Nie m# 
marginesu 11.00 Dla kl, VIII 
(wych. obywatelskie) 11.20 Ae-
»p6ł J. Mikuły 11,35 Choroby 
weneryczne nadal groźne 11.45 
Melodie ludowe z Kieleckiego 
11.50 Radiowa poradnia rodzin­
na 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
12.05 Śpiewa ,,Mazowsze" 12.20 
Ze wsi i o wsi 12.35 wariacje 
fortepianowe Mozarta gra G. 
Puchelt (IV) 13.00 Jak być ro­
dziną? 13.20 Gwiazdy ery swin 
gu 13.35 Ppwieść miesiąca: ,,W 
sieci" I. Murdoch — I fragm. 
14.00 Więcej, lepiej, taniej 14,15 
Czas i ludzie — aud. komba­
tancka 14.35 Dźwiękowe wyda­
nie miesięcznika ...Tazz" 15.00 
Dla dziewcząt i chłopców: — 
„Bohater o trzech obliczach" 
— słuch. J. Chamiec — „Gi­
tara" — ode. opow. 15.40 Co się 
wam w tej audycji najbardziej 
podoba? 16.00 Z mikrofonem 
przez trzy zmiany 18.15 Z na­
grań solistów zaproszonych do 
studia PR 18.20 Terminarz mu­
zyczny 18.30 Echa dnia 18.40 
Człowiek, społeczeństwo, ideolo 
gia (VII). 19.00 A. A, Prado: 
„Jutrzenka" na dwa fortepiany 
19.15 Jęz. rosyjski (23) 19.30 
H. Purcell: trio-sonata g-moll 
19.40 Piotr Czajkowski: '„Trze­
wiczki" — opera komiozno-fan 
tastyczna w 4 aktach 21.45 wia 
domości aportowe 21.50 Opera 
(c.d) 23.00 Co piszą o muzyce? 
— aud. 23.10 C. Ph. E. Bach: 
„La Follia" 23.35 Co słychać w 
świecie? 23.40—24.00 Goście Jaza 
Jamboree (XXV). 

PROGRAM m 

Wiad.: 8.00 l 8.00 

Bkspreeem przez Gwiat: 7.00, S.M, 
10.30, 15.00, 17.00, 19.30 

487 Początek programu 8,08 
Hej, dzień «ię budzd! 5 30 1 8,08 
Zegarynka 8.30 Polityka dla 
wszystkich 6.45 i 7.05 Zegaryn­
ka 8.08 Kiermasz płyt 8.30 Co 
kto lubi 9,00 „Nic się nie sta­
ło" — ode ,pow. 9.10 Z archi­
wum włoskiej piosenki 9,30 Nas* 
rok 85 9,45 Dawne tańce i me­
lodie 10.10 „Więcej Bacha" w... 
piosence 10.35 W stylu b t — 
,,Red Hot peppers" 10.50 „Mes-
*ler 13" — ode. pow. li.oo Przy 
pominamy C. Black 11.20 Życie 
rodzinne 11.50 W stylu hot —• 
„Hot Five" L. Armstronga 
12.05 Z kraju 1 ze świata 12.25 
Za kierownicą 13.oo Powtórka 
z rozrywki 13.45 Czytamy pa­
miętniki. G. Maxwell: Wydry 
pana Gavlna" 14.00 Poematy 
symfoniczne Liszta: „Prome­
teusz" 1 „Muzyka świąteczna" 
14.35 Reporterskim tropem — 
gawęda 14,45 Mikrorecltal X. 
Hammonda 15.05 Program dnia 
15.10 Afro-jazz-rock grupy „Zze 
bra" 15.30 Sezam pod Trójką 
15.40 Rozszyfrowujemy piosenki 
16.05 „Codzienność" — gra gru­
pa organowa K. Sadowskiego 
16.15 Przebój za przebojem 18.45 
Nasz rok 78 17.05 „Właściwy 
moment" — I ode. pow. A. 
Mac Leana 17.15 Kiermasz płyt 
17.40 Fotoplastykon: Potomko­
wie Inków — aud. 18.00 Muzy-
kobranle 18.30 Polityka dla 
wszystkich 18.45 Konsonanse 1 
dysonanse — mag. 19.15 Książ­
ka tygodnia. M. Wallis: „Póź­
na twórczość wielkich arty­
stów" 19.35 Muzyczna poczta 
UKF 20.00 Po trzykroć Meksyk 
— aud. 20.25 Z nowej płyty ze 
społu „Niezidentyfikowany O-
biekt Latający" 20.45 Jęz. nie­
miecki (23) 21.00 Reminiscencje 
muzyczne Komentatorzy Paga­
niniego — aud. 21.50 Ópera ty 
godnia: F. A. Boieldieu: „Biała 
dama" 22.00 Fakty dnia 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
zespół ,Dwa plua Jeden" 22.15 
„Cichy Don" — ode. 29 22.45 
Piosenki tylko dla dorosłych 
23.00 „stele" — poezje v. Se-
galena 23.05 Laboratorium — 
mag, 23.45 Program na plą+ek 
23.50—24.00 Na dobranoc gra 
1 śpiewa zespół „Pro Arte", 

^KOSZALIN 
na falach średnich 188,1 i lotJ n 
oraz UKF 69.92 MHl 

8.45 Z mikrofonem prze* wie# 
— aud. T. Tałandy 8,40 Studio 
Bałtyk 16.15 Muzyka 1 reklama 
16.20 Słupskie dokonania 78 — 
rozmowa przed mikrofonem w 
opracowaniu I. Bieniek 16.35 Mi 
lodie 1 piosenki wielkich miast 
— radio stereo 17.00 Przegląd 
aktualności wybrzeża 17,15 Koa 
cert chopinowski 17,30 „Julcio 
Markleło 1 krowa" — opowia­
danie Cz. Kurlaty 17,55 „Opo­
wieści śniegowego bałwanka" 
— aud. rozrywkowa H, Livor-
-Piotrowskiego 18.25 Prognoza 
pogody dla rybaków 

KOSZALIN W PROGRAMU 
OGÓLNOPOLSKIM: 

Pr. II, godz. 11.38—11,58 ©ra* 
godz. 12.25—12.45 — Koszalin oa 
muzycznej antenie. 

Pr. ii, godz. 19.40—21,30 orał 
godz. 21.50—22.56 — na UKF 
69.92 MHz — Ogólnopolski mu­
zyczny program stereofoniczny; 

gfuw&UA 
PROGRAM I 

9.30 „Bokser** — powtórzenie 
©dc .II filmu prod, TVP z serii 
„Dyrektorzy" (kolor) 

16.25 Program dnia 
16.30 Dziennik (kolor) 
16.40 Obiektyw — program 

województw: gdańskiego, byd­
goskiego, elbląskiego, olaztyń-
akiego i toruńskiego 

17,00 Dla młodych wldzówi 
„Ekran z bratkiem** (w tym —* 
„Konstruktorzy") 

18.05 Reklama 
18.10 „Progi i bariery** 
19.20 Dobranoc: Pomysłowy 

Dobromir (kolor) i 
19.30 Dziennik (kolor) 
20,20 Przypominamy, radzimy 
20.25 „Spadająca gwiazda" — 

©dc. III filmu prod TVP s 
serii „Dyrektorzy" (kolor) 

21.50 Studio z Pegazem (!*»-* 
lor) 

22 30 Dziennik (kolor) 
23.05 Reklama (kolor) 
23.10 wiad. sportowe 
23.25 Zakończenie programtf 

PROGRAM II 

18.20 Jęz. rosyjski — 1. U 
kursu podstawowego (kolor) 

16.50 Program dnia 
16,55 Dania — z cyklu: „Mor 

skie ogniwa" 
17.25 „Heleny Kurnatowskiej 

fragmenty życiorysu" — repor­
taż filmowy 

17.55 Ludzie s plerwezycli 
•tron gazet 

18.25 „Upiorna nocM — odo. 
IV filmu prod. CSRS * aeriit 
„Opowieść z życia' wyższych 
afer" 

19.00 Kronika Pomorza Za­
ch o ri niego 

19.20 Dobranoc 
19.30 Dziennik (kolor) 
2n,20 Informator turystyczny 
20,40 Polski film dokument 

talny 
21.25 24 godziny (kolor) 
21.35 „Sąd nad SamsonernM 

widowisko muzyczne J. Prut-
kowskiego 

22.05 Sprawozdawczy magazyn 
aportowy: mecz hokejowy — 
CSRS — Szwecja o puchar 
„Izwiestli" 

22.55 Zakończenie programu 
23.00 Jęz. francuski — 1. 15 

kursu I stopnia (powtórzenie) 
23.30 Oferty 

Telewizja zastrzega sobie 
możliwość zmian w programiel 

PZQ D-l 

f Śmieszny, mały szczeniak! Wodzi za Joan­
ną rozkochanymi oczami l pewnie nawet 
nie zdaje sobie sprawy z tesro, że ją kocha. 
A czy Joanny można nie kochać? Ją ko­
chają wszyscy nie wyłączając Jego, jego, 
który był pewien, że nigdy w życiu nikogo 
nie pokocha. Zawsze twierdził, że ożeni się 
tylko z miłości, no 1 właśnie... Późno bo 
późno, ale lepiej późno niż wcale. Nie cze­
kając na wydanie reszty wysiadł z taksów­
ki 1 szybko przeszedł przestrzeń dzielącą ge 
od klatki schodowej. W windzie z lustra 
spojrzała na niego twarz, którą przywykł 
traktować jak swoją 1 która dzłjdaj zdecy­
dowanie mu się nie podohała. Nie, absolut­
nie nie może już robić wycieczek w przesz­
łość, nie stać go na to. Odetchnął głęboko, 
przywołał na twarz uśmiech 1 stanął przed 
Joanną spokojny I pogodny. 

— Cudownie, że już jesteś —• powiedzia­
ła na powitanie, przytulając policzek do Je­
go twarzy. 

— Cieszysz się? Naprawdę? — zapytał. 
— Naprawdę — odpowiedziała. — Mirek! 

Powieś płaszcz Ludwika w szafie. 
Z kuchni wyszedt Mirek. 
— Dzień dobry Mirku! 
— Dobry — odpowiedział ehłopak 1 wy­

ciągnął rękę po płaszcz. 
— Dlaczego ten chłopak tak mnie nie lu­

bi — pomyślał Zarzecki 1 wszedł za Joanną 
do pokoju. 

— O, I stół Jul nakryty! 
— Oczywiście Ludwiku, czekaliśmy prze­

cież na ciebie. 
— Joasiu! Dziękuję d maleńka! 
— Za co? — zapytała zdziwiona. 
— Za to, że czekasz, że tak długo czeka­

łaś na mnie — odpowiedział, przytulając ją 
do siebie. 

W odbiciu szyby w regale, zobaczył wy-

Ufc&ZULA MlLC-ZIEMB!f9*KA 

immwt 
WŚRÓD 
CHRYMMIEM 

(8) 

krzywioną Ironicznie twarz Mirka. Miał nie­
słychaną ochotę pokazać mu język. 

— 1 ty na mnie czekałeś, Ludwiku. Joanna 
zajrzała mu w oczy — a teraz siadaj do sto­
łu. Mirek przygotował same pyszności. 

— A co? 
— Zab, niestety dostać w Polsce nie moż­

na, chciałem kilka złapać, ale one są nieste­
ty niestrawne — powiedział Mirek x żalem 
w głosie. 

— Całkiem Jak twoje dowcipy 1 mam głę­
boką nadzieję, że poza nimi wszystko co 
przygotowałeś nadaje się do zjedzenia — od­
powiedział Zarzecki l wszystko w nim za­
wrzało. Drugi dzień ten szczeniak wytrąca 
go z równowagi, ale nic. Sprowokować się 
nie pozwoli. 

Nie zauważył kiedy Mirek stanął przed 
nim. 

— Przepraszam — powiedział — tak ml 
się jakoś wymknęło — powiedział patrząe 
prosząco. 

— A ty w ogóle coś mówiłeś? — zapytał 
zdumiony Zarzecki. 

— Dziękuję, nawet nie wiedziałem, że pan 
jest taki fajny! — Mirek uśmiechnął się po­
kazując wszystkie zęby i zniknął w kuchni. 

Zarzecki spojrzał na Joannę, Uśmiechała 
się również. 

— Mirku! — Joanna odwróciła głowę, 
kopnij się po ciotkę 1 już siadamy. Mamy 
jeszcze dzisiaj spacer na cmentarz. 

— Lecę — krzyknął Mirek 1 wybiegł trza­
skając drzwiami. 

— Przepraszam elę Ludwiku za niego, nie 
wiem co mu się stało — powiedziała Joanna 
kładąc mu ręce na ramionach. 

— Słyszałaś Joasiu, nie było żadnej roz­
mowy —- przytulił ją do siebie chowając 
twarz we włosach. Całował te włosy, czoło, 
oczy. Całą twarz pokrywał pocałunkami ury­
wanymi, niecierpliwymi. 

— Joanko! Musimy uczestniczyć w tym 
obiedzie? — zapytał cicho. 

— Musimy. 
— No to trudno, ale chcesz wy nie, po 

kolacji zostaję u ciebie. 
— Chcę! Bardzo chcę! 
Dzwonek naciskany bez przerwy wypełnił 

hałasem całe mieszkanie. 
— Nie dzwoń jak na nieszpory krzyknęła 

Joanna idąc w stronę drzwi. 
Z przyjemnością patrzył jak poruszała się 

lekko w długiej brązowej spódnicy l złotej 
puszystej bluzce, w której tak bardzo ją lu­
bił. Nie wiedział dlaczego, Jak patrzył na 
Joannę — myślał tylko o niej. Owszem, 
uczestniczył w rozmowie, bawił towarzy­
stwo, ale myślami stale był z nią. 

— Ot, miłość starszego pana! — pomyślał, 
witając się z Anną Łozińską, maleńką, 
pulchniutką osobą, która weszła wraz z Mir­
kiem do mieszkania Joanny. 

Usiedli przy stole, 

(c.d.n.) 

„Ołot Pomorza* - dziennik 
Polskiej Zjednoczonej Partia Ro-
botmkzej. Redaguje Kolegium -
ul. Zwycięstwa 137/139 (budynek 
WRZZ) 75-604 Koszalin Telefony: 
•centrala 279-21 (łączy ze wszyst­
kimi działami), nacz. redaktor 
226-93, z-cy nacz. red.: 233-09 
242-08. sekr. red.: 251*01 pub» 
licyści: 243-53, 251-57, 251-40, 
dz>iał reporterski: 245-59, 233-20 
dział'miejski: 224-95, dział spor­
towy: 233-20 [vi dzień) 246-51 
(wieczorem), dział łączności 
,z czytelnikami: 250-05. Re­
dakcja nocna (uf. Alfreda Lam­
pego 20) 248-23 depeszowy: 
244-75, 

Oddział fedakefł w Słupsku -
plac Zwycięstwa 2 (I piętro) 
75-201 Słupsk, tef. 51-95. Biuro 
Ogłoszeń Koszalińskiego Wydaw­
nictwa Prasowego ul. Pawła 
Findera 27a, 75-721 Koszalin, 
te!. 222-91. Wpłaty na prenume­
ratę (miesięczna - 30,50 zł kwar 
talna - 91 zł, półroczna -182 zł 
roczna - 364 zł) przyjmują urzę­
dy pocztowe, listonosze oraz od­
działy delegatury Przedsiębior­
stwa Upowszechniania Prasy I 
Ksiqżki. Wszelkich Informacji o 
warunkach prenumeraty udzie ła­
ją wszystkie placówki „Ruch" I 
poczty. Wydawca Koszalińs>kie 
Wydawnictwo Prasowe RSW 
„Prasa - Książka - Ruch" uf. 
Pawia Rndera 27a, 75-721 Ko-
szalin cenirala telefoniczna 
240-27. Tłoczono Prasowe Zakła­
dy Graficzne Koszalin, ul. Alfre­
da Lampego 18. Wr indeksu 
35024, 
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Słupsk przyszłości 

Osiedle Sobieskiego 

SŁUPSK. Na temat tego osiedla było i jest najwię­
cej kontrowersyjnych opinii. Rzeczywiście, (co 
stwierdzają również fachowcy) pod względem roz­

wiązań architektonicznych i urbanistycznych można 
mieć sporo zastrzeżeń. 

Budownictwo w formie 
„kanionów" powoduje, że 
wiatry hulają w każdym kie 
runku, głównie zaś od stro 
ny północno-zachodniej. Pro 
jektant nie zadał sobie leż 
trudu i nie przewidział na 
13-tysięcznym osiedlu obiek 
tów towarzyszących. Projekt 
trzeba było więc wiele razy 
przerabiać, uzupełniać, do­
stosowywać inne, sąsiednie 
osiedla, do potrzeb osiedla 
Sobieskiego. 

Do tej chwili nie opraco­
wano konkretnego projektu 
budowy na skrzyżowaniu 
ulic Sobieskiego — Banacha. 

W efekcie, do 1977 roku 
włącznie, nie będzie na tym 
osiedlu usług. Dopiero budo 
wa pawilonu wielofunkcyjne 
go złagodzi nieco problem 

braku usług. W tym czasie 
powstaną już pawilony przy 
ul. Nadmorskiej (osiedle Ba 
torego) i te powinny przy­
czynić się do pełniejszego 
rozwiązania zagadnienia u-
sług, zwłaszcza dla miesz­
kańców wschodniej części 
osiedla. 

Budowa jedynego pawilo 
nu przy ul. Władysława IV 
przeciągała się, teraz są kło 
poty z jego zagospodarowa­
niem. W części piętrowej pa 
wilonu umieszczono admini­
strację osiedla. 

Korekta planu uwzględnia 
nowoczesny pawilon handlo 
wy w siąsiedztwie oudynku 
12— kondygnacyjnego. o po­
wierzchni 800 m kw. W są­
siednich pomieszczeniach o-
twarta zostanie apteka i ka 

wiarnia. Niestety, nie będzie 
tu żadnego lokalu zbiorowe 
go żywienia. 

Poprawka do pierwotnego 
planu uwzględnia także bu­
dowę żłobka na 75 miejsc i 
przedszkola na 120 miejsc. 
Ale to wszystko powstanie 
dopiero za 2 lata. 

W przyszłym roku przewi 
dywany jest ostatni etap 
realizacji budowy — Sobies 
kiego IV. Powstanie 11-kon 
dygnacyjny budynek (210 
mieszkań) od strony ul. Nad 
morskiej. Parter tego budyń 
ku przeznacza się na usługi. 
Korekta przewiduje dobudo 
wanie pasażowe pawilonu 
usługowego, w kierunku u-
licy Nadmorskiej. 

Uwzględniając wszystkie 
poprawki, na osiedlu pow­
stanie 7611 izb, 4 tys. m. 
kwadratowych przeznacza 
się na usługi handlowe, 1,8 
tys. m kw. na inne usługi 
i... tylko jeden żłobek i je­
dno przedszkole. 

Nie udałp się wprowadzić 
zmian, jeśli chodzi o tere­
ny zielone. Osiedle Sobies­
kiego będzie bardzo ubogie 
w zieleń. Brak w planie 
boisk, placów gier, garaży, 
zajazdów, (mef) 

„Jesienne 
przejażdżki 
po mieście" 

Ostatnia niedziela 

z niespodziankami 

KOSZALIN. Niedzielna 
przejażdżka, 14 bm., cieszy­
ła się ogromnym powodze­
niem, w trzech autobusach 
zwiedzało Koszalin 'ponad 
100 osób. 

Koszaliński oddział PTTK 
w najbliższa niedzielę, 21 bm. 
po raz ostatni organizuje 
przejażdżkę po mieście. Wy­
cieczkowiczów czekeją nie­
spodzianki w postaci upo­
minków, które zostaną roz­
losowane pomiędzy uczestni­
ków wyprawy. Będą to su-
weniry. Bilety na wycieczkę 
(5 zł od osoby) można na­
bywać codziennie w PTTK 
przy ul. Świerczewskiego 4 
w godz. 7.30—17.45, a w so­
botę do godz. 12. Przejażdż­
ka zaczyna się o godz. 10 i 
trwa około dwóch godzin. 

(kon) 

Kiermasz - niewypał 

Z dostawg do domu 

KOSZALIN. Restauracja „Tawerna" Centrali Rybnej 
przyjmuje zamówienia na wyrób dań garmażeryjnych oraz 
udziela informacji, jak można przyrządzić ryby, dostępne 
w sklepach. Od soboty, 20 bm, rozpocznie pracę 6 dodatko­
wych punktów sezonowej sprzedaży ryb świeżych, zloka­
lizowanych w pobliżu większych sklepów. Adresy już po­
dawaliśmy. " 

Od paru dni trwają też dyżury ( w godz. 15—18) w ka­
wiarni „Ratuszowa", gdz"ie można składać zamówienia na 

•wyroby garmażeryjne i ciasta z dostawą do domów! Pra­
cownicy koszalińskiego oddziały PPG będą dostarczać za­
mówienia do domów nawet w Wigilię, 24 bm, do godz. 12. 
Zamówienia na danie garmażeryjne można składać także 
w restauracjach: „Ratuszowa", „Zorza" i „Bryza". W ka­
wiarni „Ratuszowa" przyjmowane są dodatkowo telefo­
nicznie zgłoszenia. » 

We wtorek, 23 bm, PPG organizuje kilka kiermaszów (w 
godz. 11—18). w/„Neptunie", „Ratuszowej", „Neubranden-
burgu", „Bałtyku" i w sklepie garmażeryjnym przy ul. 
Lechickiej. (kon) 

Wieczór ku czci Zamenhofa 
KOSZALIN. Tradycyjnym 

zwyczajem koszaliński oddział 
Polskiego Związku Esperanty-
stów organizuje dzisiaj o godz. 
18 w sali nr 6 Wojewódzkiego 
Domu Kultury uroczystą wie­
czornicę z okazji 116. rocznicy 
urodzin twórcy międzynarodo­
wego języka, Ludwika Zamen­

hofa. W programie — złożenie 
kwiatów u stóp pamiątkowego 
głazu obok Klubu MPiK, refe­
rat o życiu i działalności twór 
cy esperanta, w części artystycz 
nej — koncert muzyki i poezji 
esperanckiej w wykonaniu za­
wodowych artystów. 

(w> 

30 lat twórczości 
SŁUPSK. Wojewódzki 

Dom Kultury w Słupsku 
organizuje nowy cykl imprez 
klubowych. Będą to premie­
ry książek pisarzy słupskich. 
Pierwsze t?kie spotkania z 
autorką wydanego w br. to­
mu poezji „Świta dzień" 
znaną poetką Martą Aluch-
uą-Emelianow odbędzie się 

19 bm. (piątek) o godz.18 w 
klubie WDK przy ul. P. Fin­
dera. Miłym akcentem te.i 
uroczystości jest fakt, że 
zbiega się ona z 30-leciem 
pracy twórczej poetki na 
ziemi słupskiej. Słowo wstęp 
ne o dotychczasowym tlorob 
ku wygłosi Leszek Bakuła. 

(kg) 

KARNETY DO FILHARMONII 

KOSZALIN. W kasach 
„Orbisu" i Filharmonii są 
już w sprzedaży abonamen­
ty na koncerty symfoniczne, 
które odbywać się będą w 
I kwartale 1976 r. Jest to 
przede wszystkim wiado­

mość dla Czytelników, któ­
rzy mają kłopoty z kupnem 
prezentu dla znajomych-me 
lomanów Proponujemy więc: 
abonament od Gwiazdora. 

(kon) 

„PRO MUSICA" ZAPRASZA 

KOSZALIN. Dziś, w sali widowiskowej Wojewódzkiej 
Biblioteki Publicznej w Koszalinie odbędzie się kolejny 
koncert klubu ..Pro 1'usiea". Tym raręm melomani bę­
dą mogli posłuchać muzyki hiszpańskiej. Występują ar­
tyści z koszalińskiej Filharmonii i z Łodzi. Organiza­
torzy zapraszają o godzinie 18.30 na wysłuchanie m. in. 
„Malaguenii", ..Bolera", pięknych tang. (ebe) 

II miejsce siatkarzy, 
nauczycieli 

SŁUPSK. Ostatnio odbył 
się finał V ogólnopolskiego 
turnieju piłki siatkowej 
ZNP. Siatkarze-nauczyciele 
ze Słupska zajęli w nim 
II miejsce, w kategorii dru­
żyn męskich, (mef) 

Filmy w Klubie 
MPiK 

KOSZALIN. Jutro, w czy­
telni Klubu MPiK odbędą eaą 
projekcje trzech filmów oświa 
towych. Będa to filmy o twór 
czości naszych wybitnych poe 
tów „Roman Cieślewicz", 
..Być światłem'-' (O twórczości 
Frzybosia) i ..Jastrun". Począ 
tek. o 'godzinie 19. (tbe) 

Na zdjęciu: kupno choinki to niełatwa sprawa. Czy ta 
nie będzie za wysoka? Fot. J. Piątkowski 

KONCERT ROZRYWKOWY W WDK 

KOSZALIN. Dziś o godz. 
1JUÓ. WDK zaprasza młodzież 
studiującą z Koszalina "a kon­
cert rozrywkowy w wykonaniu 

studentów Wyższej Szkoły Mu­
zycznej z Gdańska. Koncert od 
bedzie sie w sali* widowiskowej 
WDK. Wstęp wolny. 

Tylko pomysł 
był przedni 

KOSZALIN. Dość zawie­
dzeni wracali wczoraj ko-
szalinianie z kiermaszu 
przedświątecznego, usytuo­
wanego na podożynkowych 
terenach wystawowych. Z 
szumnych zapowiedzi han­
dlowców pozostało niewiele. 
Na złość pokazano przed­
wczoraj w TV przedświą­
teczny kiermasz w Białym­
stoku urządzono tam po­
nad 20 stoisk. W Koszali­
nie są tylko cztery a tak 
naprawdę, na uwagę zasłu­
guje tylko jedno. 

Zacznijmy więc od stois­
ka ZURiT z artykułami ra 
diowo-telewizyjnymi. Tu za 
opatrzeniś było bardzo 
dobre, . pokazano wszystkie 
nowości (niektóre nawet 
niedostępne w sklepach), u 
rządzono kącik naprawy 
sprzętu. Cala ekspozycja 
jest ładnie, ze smakiem 
rozmieszczona, miła obsłu­
ga w firmowych strojach 
dopełnia całości. 

Dość dobrze zaopatrzone 
jest również stoisko zabaw 
karskie i sprzętu zimowego 
eksponowane przez Przed­
siębiorstwo Handlu Artyku 
łami Papierniczymi i Spor­
towymi. Oferowano tu du­
ży wybór nart, sanki, za­
bawki mechaniczne itp. 

Zupełnie natomiast zlek­
ceważyli kiermasz handlów 
cy z „Otexu". Towaru jest 

bardzo mało a jego wybótf 
pozostawia wiele do życzę 
nia. Opuszczające to stoisko 
koszalinianki określały jed­
noznacznie ekspozycję —* 
„nic tu nie ma". 

Na olbrzymich terenach 
kilka pawiloników zajętych 
przez kiermasz wprost gi­
nie. Nie zadbano o odpo­
wiednią reklamę, nawet po 
rządnie nie oświetlono te­
renu. Toteż nie dziwimy 
się, że utarg w pierwszym 
dniu był minimalny. 

A przecież gdyby obok 
sprzedawano choinki, gdy­
by zadbano o atrakcje dla 
dzieci (można np. urządzić 
obok lodowisko czy wypo­
życzalnię sanek), gdyby u-
rządzono stoisko z gorący­
mi kiełbaskami, itp. Za­
miast tego organizatorzy 
poszli po najmniejszej linii 
oporu i kiermasz okazał 
się (przynajmniej w pierw 
szych dniach) niewypałem. 
Nie po raz pierwszy han­
dlowcy poprzestają tylko 
na szumnych zapowie­
dziach. 

I jeszcze jedno. Kupują­
cy np. telewizor nie ma 
żadnej możliwości odtrans­
portowania go do domu; 
Przydałby się czasowy po­
stój taksówek czy automat 
telefoniczny do zawez­
wania taxi z postoju, (ebe) 

Koncert bez oprawy 

KOSZALIN. Kolejny kon­
cert ze znanego już w ca­
łym kraju cyklu „Ludziom 
dobrej roboty" zadedykowa 
no tym razem załogom 
dwóch koszalińskich przed­
siębiorstw — Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Zieleni o-
raz Miejskiego Przedsiębior­
stwa Komunikacyjnego. 
Koncert odbył się przed­
wczoraj w sali kina „Mu­
za". 

Artyści scen warszawskich 
— wykonawcy koncertu z de 
dykacją — nie zaprezento­
wali, niestety, programu, 
który mógłby zachwycić. Je 
dynie żartobliwe dialogi i 
piosenki znakomitego KAZI 
MIERZĄ GRZEŚKOWIA­
KA oraz konferansjerka po­
prowadzona z werwą przez 
Janusza Horodniczego, wy­
wołały burzliwe oklaski 
zgromadzonej publiczno­
ści. 

Na pewno też dobrej za-1  

bawię nie sprzyjała oprawa 
tego oczekiwanego koncertu, 
który — było nie było — 
miał być pewnym wydarze­
niem to życiu obydwu za­
łóg. Niektóre panie udały 
się nawet z tego powodu da 
fryzjera ale, niestety, w ob­
skurnej (choć po remoncie) 
sali kina „Muza" nie miały 
okazji wystąpić w pełnej 
krasie. Zmuszeni byliśmy po 
prostu oglądać widowisko 
w nie ogrzanej sali, opatulę 
ni po uszy. 

Również wypłowiałe, za­
chlapane farbą kotary sce­
niczne nie stanowiły odpo­
wiedniego tła dla pięknych 
kreacji piosenkarek. 

W tej sytuacji trudno się 
dziwić, że do Koszalina, przy 
jeżdżą zazwyczaj drugi gar­
nitur wykonawców. Czyżbyś 
my się już z tym pogodzili?, 

(kaj) 

Sy&MuĄ 
DLACZEGO 

NIE KUPUJĄ? 

SŁUPSK. Od kilku ty­
godni słupskie kioski 
„Ruch" sprzedają bilety 
ulgowe z nadrukiem WPK 
w Gdańsku. Dzieje się to 
chyba w porozumieniu z 
Wojewódzkim Przedsiębior 
stwem Komunikacyjnym w 
Słupsku. 

Dlaczego więc kontrole­
rzy nie honorują tych bi­
letów. (elen) 

BRAK PIECZYWA 
CHRUPKIEGO 

Przed kilku laty wpro­
wadzono do sprzedaży sze 
roko reklamowane i srnacz 
ne — pieczywo chrupkie. 
Uznanie znalazło ono u lu 
dzi odchudzających się i bę 
dących na diecie. 

Ostatnio jednak w Slup 
sku ślad po nim zaginął. 
Czyżby nie smakowało ono 
zaopatrzeniowcom? (elen) 

Słupsk z czystości 
słynął... 

...ale czasy to dawne, o czym z westchnie 
nicm wspominają mieszkańcy. Niestety, w 
ostatnich miesiącach miasto jest brudne, 
zaśmiecone. Gdzie tkwią przyczyny? 
Olbrzymią część winy należy przypisać 
Miejskiemu Przedsiębiorstwu Gospodarki 
Komunalnej, a przede wszystkim jego kie­
rownictwu. Okazuje się, że zbyt częste 
zmiany na stanowiskach dyrektorów nie 
wpływają mobilizująco na załogę, nie przy­
noszą efektów, ba — zamiast postępu, po­
wodują stagnację, lub wręcz pogorszenie 
stanu. 

MPGK pod względem organizacyjnym 
cofnęło się znacznie. Paradoks ten nie wy­
nika z braku nowoczesnego sprzętu, jaki 
potrzebny jest miastu. Wręcz przeciwnie. 
Ostatnio przybyło specjalistycznych samo­
chodów, ciągników. 

Wielokrotnie zwracałem się do dyrekto­
ra z pytaniami: dlaczego w mieście jest 
brudno? W odpowiedzi słyszałem o trud­
nościach obiektywnych, o konieczności 
zmian personalnych, zwłaszcza na kierow­
niczych stanowiskach. Tak było w przy­
padku byłego kierownika ZOM — Jana 
Reicherta. Chociaż dyrektor Wacław Kas­
przyk stwierdza, że J. Reichert odszedł z 
MPGK na zasadzie porozumienia między 
zakładami, faktycznie zmuszony był odejść, 
bo nie znajdował z dyrektorem wspólnego 
języka. Przedziwna sprawa. Ludzie, z któ­

rymi pracował, mówią o nim dobrze, po­
twierdzając, że był to kierownik jakiego w 
MPGK nie było. Podobnie ocenił byłego 
kierownika ZOM dyrektor naczelny Zjed­
noczenia Gospodarki Komunalnej—Lucjan 
Bielecki. A jednak J. Reichert musiał 
odejść. 

Poświęciliśmy tej sprawie tyle miejsca, 
bo jest ona charakterystyczna dla zobrazo­
wania atmosfery panującej obecnie w 
MPGK. 

Tymczasem do redakcji napływają skar­
gi od mieszkańców Słupska. Dotyczą one 
m. in. wywozu śmieci. Mieszkańcy ulic: 
Leszczyńskiego, Wiatracznej, Sygietyńskie-
go, Chodkiewicza, Chrobrego, Lelewela 
i kilku innych, piszą (co stwierdziliśmy), 
że śmieci wywozi się co 2—3 tygodnie. By­
liśmy przekonani, że podobnie jak w mie­
siącach letnich, tabor ZOM jest niespraw­
ny. Ale dyrektor W. Kasprzyk zaprzeczył, 
dodając: „wszystkie samochody są spraw­
ne, żeby tylko tak zawsze było". 

Samochody w porządku, a więc z orga­
nizacją pracy musi być źle. 

Kiedy poinformowaliśmy wiceprezydenta 
Izydora Orlika o proplemie wywozu nie­
czystości, zareagował krótko: Wysyłam ko­
misję Sanepidu w celu ustalenia faktycz­
nego stanu i wyciągnięcia wniosków". 

Przed miesiącem na stanowisko kierow­
nika ZOM powołany został Paweł Muszyń­
ski. Oto jego ocena: 

— W połowie listopada odebrałem w 
ZOM 87 telefonów interwencyjnych w 
sprawie wywozu nieczystości. Był to sygnał 
że nasza praca pozostawia wiele do życze­
nia. Ostatnio staramy się wyeliminować 
potknięcia w naszej pracy i chyba powin­
no być lepiej. 

MARIAN FIJOŁEK 
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PRZEŁAJOWE 

MISTRZOSTWA 

POLSKI 

W KOSZALINIE 

Po raz piprwszy w Ko­
szalinie odbędzie się naj­
większa impreza lekkoatle 
tyczna w kraju. Będą nią 
przełajowe mistrzostwa 
Polski w konkurencji męż 
czyzn. Impreza odbędzie 
się na lesistych terenach 
Góry Chełmskiej 21 marca 
1976 r. Przewiduje się, że 
na starcie stanie około 800 
zawodników. Mistrzostwa 
zainaugurują sezon lekko­
atletyczny i będą jednym 
ze sprawdzianów biegaczy 
przed Igrzyskami Oiimpij 
skimi w Montrealu. 

Mistrzostwa Polski w Ko 
śzalinie zbiegną się z tra­
dycyjną -imprezą „Głosu 

•Pomorza" — X, Ogólno­
polskimi Biegami Pizełajo 
wymi o puchar nasiej re­
dakcji. Główna konkuren­
cja przełajowych MP bę­
dzie równocześnie' biegiem 
głównym o Puchar „Głosu 
Pomorza". 

Wczoraj, w Koszalinie od 
było się pierwsze zebranie 
organizacyjne z udziałem 
przedstawicieli WFS, na 
którym omówiono sprawy 
techniczne związane z im­
prezą. Na zebraniu posta­
nowiono powołać komitety 
honorowy i organizacyjny 
mistrzostw oraz poszczegól 
ne komisje, (sf) 

KLUBOWE ROZMOWY 

KULIŃSKI SOKÓŁ ROZWINIE SKRZYDU 
LKS Sokół Karlino należy do najstar­

szych klubów w województwie koszaliń­
skim. Starszym sympatykom piłki nożnej 
karliński klub wiąże się z nazwiskiem wie 
lokrotnego reprezentanta Polski — Roma­
na Lentnera oraz Edmunda Woźniaka, O-
baj piłkarskiego abecadła uczyli się w 
Sokole Lentner, grając w Karlinie zwrócił 
na siebie uwagę selekcjonerów PZPN, któ­
rzy w 1955 roku powołali go do reprezen­
tacji Polski. Również Woźniak znalazł się 
w kadrze. W tymże roku obaj zawodnicy 
zostali „skaperowani" do innych klubów. 

— Roman pozostał w Górniku Zabrze 
do końca swojej kariery sportowej — mó­
wi E. Woźniak — a ja po pięciu latach po 
bytu w Lipinach wróciłem do swego ma­
cierzystego klubu i przez wielp lat jeszcze 
grałem w Sokole. 

— Obecnie pełnię funkcję trenera LKS 
Karlino... 

Rozmowę- -naszą' przerywa kierownik sek 
cji piłki nożnej. Tadeusz Staszewski. — To 
prawda.' że po zakończeniu rundy jesien­
nej Edek złożył rezygnację z funkcji trene 
ra, lecz jestem przekonany, że na wiosnę 
znowu będzie trenował ze swoimi chłopca­
mi. Jego ambicją jest doprowadzenie ze­
społu do klasy rejonowej (dawnej ligi o-
kręgowej). Już w ub. sezonie piłkarze nasi 
byli bardzo bliscy bram klasy wojewódz­
kiej/ W ruńdzie jesiennej (sezon 1974/75) 
zdobyli tytuł „mistrza jesieni". Wiosna o-
kazała się jednak dla nich słabsza i w re 
zultacie zajęli trzecie miejsce w grupie I 
klasy „A". W tegorocznym sezonie piłkarze 
Sokoła wypadli gorzej, plasując się z 14-
-punktowym dorobkiem na szóstym miej­
scu w tabeli. 

— Sókół jest klubem jednosekcyjnym, 
piłkarskim. I nie należy się temu dziwić 
— podkreślają rozmówcy — gdyż Karlino 

pozbawione jest obiektu sportowego z 
prawdziwego zdarzenia, na którym mło­
dzież mogłaby uprawiać np. lekkoatlety­
kę. Nie ma również odpowiedniej hali do 
gier zespołowych. Młodzież karlińska, któ­
rej śni się kariera sportowa, trenuje w po­
bliskim Białogardzie. 

— Poza .tym klub jest „za biedny", aby 
pozwolić sobie na „luksus" kilku sektji. Z 
jedną się borykamy. Pomoc finansową oka 
żuje tylko POM, Urząd Miejski w Karlinie 
oraz Fabryka Płyt Wiórowych. Ta ostatnia 
w sprzęcie sportowym i transporcie. Więk 
szość zawodników pracuje w Kombinacie 
PGR, POM i Fabryce Płyt Wiórowych. 
Współpraca z tymi zakładami układa się 
dobrze. 

— Środki finansowe na potrzeby klubu 
zdobywamy również własnym sumptem, 
organizując m. in. zabawy. Dochód z nich 
przeznaczamy na zakupy sprzętu. Klub nie 
opłaca ani sekretarza, ani trenera. Wszy­
scy działacze klubowi pełnią swoje funkcje 
społecznie. 

— Wszystkie nasze nadzieje wiążemy z 
budową nowego obiektu sportowego. Już 
dwa lata temu miał być rozpoczęty re­
mont generalny obecnego stadionu. Plany 
i gotowy projekt na wybudowanie stadio­
nu wraz z kompleksem obiektów sporto­
wych z halą, krytą pływalnią, hotelem o-
raz polem namiotowym — już opracowa­
no. Ma być również wybudowana przystań 
kajakowa; Gdy obiekty te oddane zostaną 
do użytku — to wówczas w klubie założo­
ne zostaną nowe sekcje: koszykówki, siat­
kówki, pływania, podnoszenia ciężarów, za 
paśnicza. 

— Chętnej młodzieży do uprawiania spor 
tu nam nie brak. 

Rozmawiał: STANISŁAW FIGIEL 

TURNIEJ 50-LECIA PZHL 

W Katowicach zakończył się międzynarodowy turniej hojceja 
na lodzie. Oto ostatnie wyniki: CSRS XI — Szwecja II 3:3 (2:2, 
1:0, 0:1). Bramki dla CSRS zdobjni: Lukae, Salajka i Krivacek, 
a dla Szwecji: Lindgren, Lsndstroem i Ossakssori. 

Niezbyt fortunnie zakończył się dla zespołu polskiego występ 
w turnieju, zorganizowanym z okazji 50-lecia 'PZHL. w meczu 
z drugą drużyną ZSRR, zamykającym cały turniej, Polacy za­
grali kompromitująco słabo i ulegli 2:6 (1:3, 0:1. 1:2), Bramki dla 
ZSRR zdobyli: Gobułowicz — 2 oraz Szewielow, Korczin, We-
ryznikow i Szorin. a dla Polski: Kajzerek i Pytel. 

Ostateczna klasyfikacja turnieju 50-lecia: 

CSRS II 
Szwecja U 
ZSRR II 
Polska I 

5:1 13—4 
3:3 ft—9 
3:3 9—10 
2:4 S—10 

OKRĘGOWY TURNIEJ BRYDŻA 

W niedzielę, na zakończenie tegorocznego sezonu brydżowe­
go, odbył sie w Koszalinie okręgowy turniej par brydża spor­
towego, w którym uczestniczyli zawodnicy województw kosza-
lińskiego i słupskiego. 

Pierwsze miejsce zdobyła para Piotrowski ~ Turowski (Ko­
szalin} — 413 pkt, wyprzedzając pary: Puzyóski — Budzik 
(Słupsk) — 400 pkt, Kjawczyk — Winiarski (Koszalin) — 387 pkt. 

Z KOSZALINA I ZE SŁUPSKA 
W KOSZALINIE odbyły się 

finały- mistrzostw wojewódz­
twa w siatkówce dziewcząt i 
chłopców. w turnieju dziew­
cząt zwyciężyła drużyna Szko­
ły Podstawowej nr 8 z Kosza­
lina przed Zbiorcza Szkołą 
Gminną z Połczyna i SP nr > 
Kołobrzeg. Finał chłopców wy­
grał zespół SP nr 13 Koszalin, 
wyprzedzając SP nr 1 Koło­
brzeg i Zbiorcza Szkołę Gmin­
ną z Połczyna. Zdobywcy pierw 
szych miejsc uzyskali prawo 
startu w VII centralnych igrzy 
skach młodzieży szkolnej, które 
odbędą się w przyszłym roku 
w doznaniu. 

NA PŁYWALNI KOSiW W 
Koszalinie odbyły się okręgowe 
zawody pływackie o puchar 
przechodni „Ogniwa" w Ko­
szalinie z udziałem zawodników 
ognisk TKKF. Pierwsze miej­
sce zdobyła drużyna KOSiW Ko 
szalin przed ogniskiem TKKF 

ZDZ Szczecinek. W wyścigu kr 

biet st. dow. zwyciężyła K. Ja­
nowska (MPK Słupsk) przed 
T. Głuchowską (Kapena Słupsk) 
a W wyścigu mężczyzn — Dwo 
rak (KOSiW Koszalin), 

W KOŁOBRZEGU zakończył 
s»ip turniej drużyn zakładowych 
i OHP w siatkówce o puchar 
dyrektora Ośrodka Sportu i 
Rekreacji w tym mieście Wśród 
drużyn zakładowych zwycięży­
ła drużyna PPiUR „Barka" 
przed PKS, a wśród drużyn 
OHP zespół przy KPBP. wy­
przedzając PPiUR „Barka". 

DELEGATURA Piłki Nożnej 
w Drawsku zweryfikowała spot 
kania o mistrzostwo klasy A 
i B rundy jesiennej. Pierwsze 
mieisce w klasie A wywalczył 
LZS Wicher Rąbino, a w kla­
sie B — LZS Stara Studnica. 

G/os Pomorza nr 

Na nowojorskim pokazie kapeluszy lansowanych 
wiosnę 1976 r. ogromna popularne' iq cieszyło sie { 0  

oryginalne nakrycie gfowy z dwoma* pę-.ami zwisajac/c'1  

piórek. Czy model ten znajdzie chętną do kupna, & 
sprawa zupełnie inna... 

Birgit Nilsson, wielka dama scen operowych świata, W 
•życiu prywatnym przyznaje się do swych kulinarnych za­
interesowań. Jak twierdzą jej przyjaciele świetnie p o t r a f i  

ona przyrządzać klopsy, zupę grochową i fasolę. D'3 
relaksu lubi też rozwiązywać krzyżówki. 

CAF-Pressens-UP' 

Do Szwajcarii przyjechałem akurat, na-wy 
bory. Jak było do przewidzenia kolejny suk­
ces odniosły w nich partie rządzącej tutaj od 
szesnastu lat koalicji, czyli Socjaldemokra­
tyczna Partia Szwajcarii (SPS), Szwajcarska 
Partia Rad.ykalno-Demokratyczna (RDPS), 
Chrześcijańsko-Demokratyczna Partia Ludo­
wa (CVP) i Szwajcarska Partia Ludowa 
(SVP). Uzyskały one 169 mandatów w 200-
-osobowym parlamencie, co daje im możli­
wość swobodnego manewrowania polityką 
wewnętrzną i, zagraniczną kraju na, najbliż­
sze cztery lata. Oby tylko z pozytywnym 
skutkiem ,— mówią Szwajcarzy — gdyż w 
ostatnich Jatach nazbierało się w państwie 
sporo problemów wymagających szybkiego 
rozwiązania. 

Ojczyzna Wilhelma Telia jest bardzo bo­
gatym krajem. W skali rocznej produkt spo 
łeczny brutto na sjłowę ludności wynosi tu­
taj ponad 600Ó dolarów, co plasuje ją w 
ścisłej czołówce najbogatszych państw świa­
ta. Ale ten fakt me oznacza, iż jest to kra­
ina wiecznej szczęśliwości: państwo, które­
go obywatele nie mają żadnych problemów i 
kłopotów. 

W Szwajcarii, podobnie jak i w innych 
wysoko uprzemysłowionych krajach Europy 
Zachodnipi, występują wszystkie skutki kry­
zysu gospodarczego zapoczątkowanego przed 
dwoma laty embargiem na ropę naftową o-
głoszonym przez kraje eksportujące ten su­
rowiec, chociaż przebiegają one tutaj łagod­
niej niż gdzie indziej. Można powiedzieć, iż 
występują w skali odpowiedniej do miejsco-
w*ego potencjału gospodarczego i ludzkiego. 
Dwa najpoważniejsze to recesja i wzrasta­
jące bezrobocia 

Korespondencja ze Szwajcarii 

W Szwajcarii mieszka 6,5 miliona ludzi. Z 
tego milion to cudzoziemcy przebywający 
tutaj w charakterze najemnej siły roboczej. 

Przez całe lata wszystko było w porząd­
ku. Hiszpanie, Włosi i mieszkańcy innych 
krajów przyjeżdżali do Szwajcarii w poszu­
kiwaniu pracy i mogli być pewni, że ją o-
trzyma ją. Ale od ubiegłego roku coś zaczęło 
się psuć w doskonale działającym mechaniz­
mie. Po raz pierwszy od wielu lat na szwaj­
carskim rynku pracy pojawili się bezrobotni. 
W ubiegłym roku było ich 90 (słownie dzie­
więćdziesięciu). Wystarczyło to jednak, aby 
partia „Akcja Narodowa przeciwko Obcej 
Penetracji" rozpętała kampanię na rzecz wy 
rzucenia ze Szwajcarii cudzoziemców. Ba­
zując na hasłach wymierzonych w obcych 
robotników, .jako sprawców wszystkich gos­
podarczych nieszczęść, zyskała spore popar­
cie w społeczeństwie i niewiele brakowało, 
aby w ubiegłorocznym referendum przegło­
sowano projekt uchwały o przymusowym wy 
siedleniu z. terenu kraju wszystkich pracu­
jących tutaj cudzoziemców. 

Po wielkim hałasie, jaki wywołały wystą­
pienia przywódcy Akcji Narodowej, sprawa 
przycichła. Szwajcarzy doszli widocznie do 
wniosku, że rosnące bezrobocie nie iest spo­
wodowane przez nadmiar cudzoziemskich ro 
botników, ale przez sytuację kryzysową, w 
jakiej znalazł się świat kapitalistyczny. I 
mimo to, że na koniec września br zarejes­
trowano ponad 12 tys. bezrobotnych i 100 ty­
sięcy osób pracujących w skróconym wymia­
ru godzin, popularność tej partii zmalała. 
Uzyskała ona w październikowych wyborach f  

tylko 2 mandaty wobec czterech posiadanych 
poprzednio. Ale problem pozostał, i jest jed 

nym z dylematów przed jakimi stoi rząd i 
nowo wybrany parlament, tym bardziej, że 
według szacunkowych opinii liczba bezro­
botnych może się w ciągli najbliższych kilku 
miesięcy podnieść do 20—25 tysięcy osób. 

Władze szwajcarskie próbują wyjść z tej 
sytuacji poprzez uruchomienie drugiego już 
programu ożywienia gospodarki i przezna­
czają na ten cel 1,2 mld franków szwajcar­
skich. Większość tej sumy ma być wydana na 
komunalne inwestycje budowlane. Ale czy 
tak będzie okaże się dopiero po dyskusji 
parlamentarnej. 

Innym wielkim problemem nękającym 
szwajcarską gospodarkę jest spadek obro­
tów handlu zagranicznego. Stan na koniec 
sierpnia br. w porównaniu z analogicznym 
miesiącem roku poprzedniego wykazywał 
zmniejszenie eksportu o 10,5 procenta, a im 
portu o 27,3 procenta. Jeżeli weźmie się 
pod uwagę fakt, że kraj ten żyje przede 
wszystkim z handlu zagranicznego, to jest 
to spadek dość pokaźny. 

Omawiane problemy Szwajcarii w zesta­
wieniu z analogiczną sytuacją w innych 
krajach Europy Zachodniej wydają się być 
wrę<?z dziecinnymi, ale Szwajcarzy traktu­
ją je bardzo poważnie. Obecny stan bez­
robocia jest najwyższy od 3fi lat, a miejsco­
wo statystyki bardzo dawno nie notowały 
takich wahań w handlu zagranicznym. 
Musi to wzbudzać niepokój władz i reflek­
sję dlaczego tak się dzieje? 

Obok problemów natury ogólnoeuropej­
skiej, kraj żyje sprawami wewnętrznymi; 
takimi jak ewentualne przystąpienie do 
Organizacji Narodów Zjednoczonych, ' u-
chwalenie ustawy o przerywaniu ciąży czy 

też ubezpieczeń na wypadek bezrobocia. 
Powyższy zestaw tylko trzech spośród 

wielu problemów przed jakimi stanie nowy 
parlament daje wgląd w to, czym pasjo­
nuje się ten naród, z jednej strony bard?-0  

bogaty, ale z drugiej raczej konserwatyw­
ny. Dość powiedzieć, iż kobiety uzyskały 
tutaj prawo głosowania dopiero w wybo­
rach w 1971 roku, a w dalszym ciągu W 
nazwach organizacji politycznych zakazane 
jest użycie słowa „komunistyczna". 

W ogóle życie polityczne toczy się tutaj 
przede wszystkim wokół problemów pol i­
tyki wewnętrznej. Nic dziwnego. Kraj, któ­
rego obywatele mówią czterema językami 
i należą do czterech okręgów kulturowych, 
ma z tego powodu kłopoty. Ostatnio coraz 
częściej wybuchają nowe spory etniczne, 
jak chociażby sprawa utworzenia nowego 
kantonu Jury, w której ścierają się emocje  
Szwajcarów mówiących po francusku i P° 
niemiecku. Zresztą problem jest nadal o-
twarty i wywołuje wiele burzliwych pole­
mik, podobnie jak sprawa zakupu nowych 
samolotów bojowych dla armii szwajcar­
skiej. 

Tak jest. Mimo swojego statusu państwa 
wieczyście neutralnego, kraj ten posiada 
dość sprawną i wyposażoną w nowoczesny 
sprzęt armię. Co pewien czas podnoszą 
głosy czy nie jest to sprzeczne z polityki 
i statusem kraju, niemniej jak na razie nic 
się . nie zmienia. 

Dyskutuje się także szeroko nową plagS 
społeczpą — alkoholizm, problem budowy 
nowych autostrad i jeszcze parę innych-
Sprawy wielkiej  polityki międzynarodo­
wej schodzą tutaj na plan dalszy, miro® 
tego, że to właśnie w Szwajcarii mieści siS 
europejska siedziba Organizacji Narodów 
Zjednoczonych i często zbiegają się tutaj 
nici wielu wydarzeń politycznych rozgry­
wających się w różnych zakątkach naszeg0  

globu. Oto paradoks państwa położonego 
w środku Starego Kontynentu. 
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